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Nieudana próba.
P rzeb ie r inauguracyjnego  posiedzenia ’ T rzeba  jed n ak  liczyć się z psychologią m as 

now ow ybranej rad y  m iejskiej nasuw a pe- w yborczych i z nastro jam i, 
w ne refleksje, k tó re  nie dadzą  się zmieścić w szystko, w  nich dom inują 
w  ram ach spraw ozdaw czych.

W arszaw a, 23. 1. (Telef. wł.). Izba ubez­
pieczeń społecznych zadecydow ała u trzym a­
nie leczenia zachow aw czego zębów z tern. 
że ubezpieczałnie społeczne podw yższą 

jak ie , mimo ’ znacznie dop ła ty  za w szelkie zabiegi. AVe- 
Nm dzie nie usta lonego  nowego cennika, najniższa

. . .  . , , , 1 b „ i s taw k a  w kwocie 50 groszy pobierana bę-
jest pow iedziane, ze zydzi koniecznie n m - |dzie za ,)row izoryc, ną plom bę. dopła ta  za

Leczenie ząbów za dobrą zapłatą.

Przedew szystk iem  trzeba stw ierdzić zna- sza  miec sw ego w ice-prezydenta. P rzestrzc- ( najtańszą  plombę w ynosić będzie 2 złote.
r szero- ganię te j trad y c ji je s t conajm niej niepożą- S kala  dopłat p rzekracza kw otę 20 złotych.

1 "‘ -I"".”  ■ ", J.W

Sztuczki interpretacyjne p.Cara
Warszawa 23. 1- (Teiif. w!.;. W piątek od-[wy konstytucyjnej. Jaki jest cel przedstawia­

nia tez plenum Sejmu, trudno odgadnąć.

SPRAWA PROF. KULCZYCKIEGO.
Warszawa 23. 1. (Telef. wł.). Donoszą że 

sprawa incydentu z posłem prof. Ludwika m

czne zainteresow anie posiedzeniem  w
kich ko łach  m ieszkańców  K rakow a, objaw, dane i  pozostaje w  sprzeczności z tem i ten- 
k tó rego  nie m ożna było  zauw ażyć, gdy  dencjam i, k tó re  bioTą coraz bardiziej górę 
obradow ała rada m iejska, pochodząca z n o - | w społeczeństw ie polskiem . Jeżeli m ożna 
m inaeji. Dowodzi to , że ludność naszego było zerw ać z Innemi tradycjam i, to  i ta
m iasta , posiadającego w ybitne trad y c je  nie pow inna b y ła  nastręczać specjalnych
sam orządow a, je s t bardzo  p rzyw iązana do iradnosei. będzie się plenarne posiedzenie Sejmu, na ató-
form , w jak ich  ten  sam orząd  znajduje sw ójj To jedna refleksja, k tó rą  nam nasunęło  em p qa t  złożyć ma Sejmowi sprawozdanie
wyraz. Nic uw ażając obecnej u staw y  sa- inauguracy jne  posiedzenie ia d v  m ie jsk ie j.' z prac komisyjnych nad reformą konstytucji \
m orządow ej za idealną, sądzi jed n ak , że Teraz d ru g a , nie mniej w ażna i isto tna, p o d sta w ić  tezy nowej ustawy koustytucyj- _ l lu
w porów naniu z tern, co było, w niosła ona Chodzi nam  o regulam in .tej in s ty tu c ji..L w a-' - czynniki kierownicze w B. B. zamierzają Kulczyckim ma być rozpatrywana ■ przez sąd
pewną, zm ianę na  lepsze. Obecna ra d a  miej- zam y za błędne naizucam e radzie m iejskiej, uzysiia(; od swej większości już na posiedzeniu marszałkowski. Jak  twierdzą, prezydjum KI.
ska  pochodzi,, bądź co bądź, z w yborów  pochodzącej z w yborów , a  w ięc pow stałej pJątWfywem uchwałę akceptującą te tezy, sfo-jNPR. uważa sprawę prof. Kulczyckiego za za-
i to zdecydow ało o je j popularności. P is z ą c 1 n a  zupełnie innych podstaw ach , niż poprze- fąc (ia stanowisku, że do przyjęcia takiej uch-i fa<wion4 Przez w.Vr°k odbytego w swoim cza­
to, nie m am y bynajm niej na  m yśli m arszów , dnia, regulam inu opracow anego przez, radę^awjy n;e jes^(!) potrzebna kwalifikowana więk ' n'e zam’crza s,S np!
w ygryw anych  w hallu  ra tusza  po dokona- m iejską, pochodzącą z nom inacji i to uen w a-1 
niu -wyborów członków  prezydjum  m iasta  Tonego przez nią, w chwili. W edy los je j był
i ,.fakelengów “, b łąka jących  się po ulicach, 
ale  opieram y swe tw ierdzenie n a  innych ob­
jaw ach , bardziej przekonyw ujących  i pow a­
żnych.

J e s t  to  uw aga ogólna, w iążąca się je ­
d n ak  dość ściśle z przebiegiem  in au g u racy j­
nego posiedzenia, rad y  m iejskiej.

Jeśli chodzi o kw estję  w yboru człon-

szość 2/3 Syjmu, wymagana dla przyjęcia usta
więcej zajmować.

Nowe regulaminy szkół prywatnych.
już ostatecznie przesądzony. T rudno , ale 
nie można było oprzeć się w rażeniu , że -zo ­
sta ł on u łożony specjalnie w  tym  celu, by  .., , ' . , ,  , . Warszawa 23. 1. (Telef. wł.). Zarządy szkół
nałożyć kagan iec n a  . k luby opozycyjne prywratQych 1TOVV6zeohnyCi)? średnich i zawodo-
w przyszłej radzie m iejskiej. Zg'óty m ożna Y,,yCj5 otrzymały uowe zalecenia kuratorjum
było  przew idzieć, że now a rada, m iejska nie ( szkolnego w sprawie zastosowania regułami
będzie ta k  jednolita, pod względem politycz­
nym , jak rada, pochodząca z  nom inacji, 

ków  zarządu m iasta , p rezyden ta , wice-pre-1 więc stw arzanie  sy tuacji, uniem ożliw iającej ^ ped^ ^ e r w y m a g a ć T ę d r i l  S tw ierdzę-
zydentów  i ław ników , o zagadn ien ia  n a tu r y .działalność k lubów  opozycyjnych, było błę- nj;5 przez kuratorjum. Szkolnictwu prywatne­

mu zawodowemu zakazane zostało używanie

Aresztowania wśród komunistów
Warszawa, 23. 1. (Telef. wł.). W ciągu  

dzisiejszej nocy i w  godzinach przedpołu­
dniow ych w arszaw skie władze bezpieczeń­
stwa dokonały kilkudziesięciu rewizyj i 
aresztowań wśród agitatorów kom unistycz­
nych i zlikwidowały komórkę komunistycz-

personalnej, to  zgóry by ło  w iadom o, że nie 
należy w tym  względzie spodziew ać się ża­
dnych niespodzianek. Spraw y te  b y ły  omó­
wione i zadecydow ane poprzednio, jak  to  
zaw sze byw a, więc w szystko  m usiało się 
odbyw ać w edług opracow anego planu. K w e­
st je zatem  personalne nie posiadały  5 dla 
radnych  i d la  kół, in teresu jących  się rad ą  
m iejską, w iększego znaczenia.

Bvło to  w idoczne z nastro jów , jakie p a ­
now ały  w sali rady  m iejskiej n a  w stępie 
posiedzenia. B y ły 'o n e  niew ątpliw ie po je­
dnaw cze i ugodowe. P rzebijało  to  zarów no 
z przem ówień przedstaw icieli K lubu B ezpar­
ty jnego  b loku  pracy gospodarczej, ja k  i ze 
Stanowiska K lubu P. P . S., k tó rego  p rzed­
staw iciel zgodził się kandydow ać do komi- 
sji-m atki razem z członkam i Bloku. I  n ie­
w ątpliw ie zostałby w ybrany , gdyby  głoso­
w anie było jaw ne. Poniew aż zarządzono 
głosow anie ta jne , dało to  m ożność K lubowi 
P. P . S. do zdczauw ow ania swego p rzed sta ­
wiciela... *Co klub skłoniło  do tego, nie w ie­
my i nie zam ierzam y w nikać w tę  spraw ę.

Ba tai ja  rozpoczęła fcię w ów czas gdy  n a  
porządku  obrad znalazła się spraw a, ilu ma 
być w ice-prezydentów  m iasta. K lub -więk­
szości by ł za trzem a, opozycja dow odziła, 
że w ystarczy  dwóch, pow ołując się n a  p rzy ­
k ład  W arszaw y i Lodzi, posiadających ty l­
ko  dwóch w ice-prezydentów . A rgum enty, 
w ysuw ane przez przedstaw icieli k lubu BB., 
nie były  zby t przekonyw ujące, a  zresztą są

dem , k tó ry  m usiał się zemścić przy najbliż

nów, będących ■ wynikiem reformy ustroju szkol 
nictwa. Wydalenie ucznia ze szkoły prywat- 

. nej. o ile nastąpiło niejednomyślną uchwalą ra ną wśród szoferów warszawskich. Ogółem
przeprow adzono 21 rew izyj, a  aresztowano 
13 osób. N azw iska aresztow anych  ze w zglę­
du na nieukończone śledztw o nie może bvć

szej sposobności.
Odczuł to  ' przedew szystkiem  dotkliw ie 

przew odniczący inauguracyjnego  posiedze­
nia rady  m iejskiej, prof. Kum anieoki. k tó ry  
czuł się bezsilny  wobec, a tak ó w .p rzed staw i­
cieli klubu P. P. 3. Aby ratow ać sy tuację , 
m usiał zarządzić przerwo w, posiedzeniu, 
a po jej wznowieniu i on i klub w iększo­
ści m ilcząco zgodził się ze stanow iskiem  
opozycji. Spraw a została p rzegrana, bo nie. 
mogło być inaczej.

Je s t  to  p rzestrogą  na  przyszłość. R ada 
m iejska w ybrana  została  przedew szystkiem  
pod hasłam i gospodiarczenn I w działalności 
swej temi, a  nie innem i, spraw am i m usi się 
w  pierw szym  rzędzie zajm ować. Tym czasem  
próba narzucenia  regulam inu była posunię­
ciem w ybitn ie politycznem . nic więc .dzi­
w nego, że w yw ołała  .ostrą reąkcję . Nowa 

rad a  m iejska w inna posiadać w łasny  re- 
gulam in, dostosow any do jej zm ienionej pe-

godeł, emblematów, w drukach, pieczęciach 
i t. d. Nowe przepisy rozszerzają znacznie upra 
wnienia kierowników szkół w stosunku do per
sonalii nauczycielskiego.

Zwolnieni w ra ca j na stanowiska 
a etatowi stają się kontraktowymi.
Warszawa, 23. 1. (Telef. wł.). W  adm i­

n istrac ji skarbow ej w  W arszaw ie oczeki­
w ane są przesunięcia osobowe. P rzy ję tych  
ma być z pow rotem  do służby k ilkuse t 
urzędników , zwolnionych w roku  ubiegłym , 
gdyż okazało  się, że w szyscy mają pełne 
prawa emerytalne, wskutek czego ze w zglę­
dów budżetowych będzie bardziej racjonal- 
nem utrzymanie ich w służbie czynnej. E ta ­
tow i sek w estra to rzy  skarbow i zam ianow ani 
być  m ają sekw estra to ram i kon trak tow ym i. 

—_ —» ——~

Obniżka opłat za instalacje telefonów.
Warszawa 23. 1. (Telef. wł.). Z dniem 1 lu­

tego br, na mocy rozporządzenia Ministerstwa
wnej struktury i liczący  się z jej składem f octz\  obniżone zostaną jednorazowe opłaty za

  rr, ^  ^ ^  t instalacje w obrębie central telefonicznych, bę
dących własnością państwa. Obniżka obejmujepolitycznym . To, co było , już m inęło, m iej­

m y nadzieję, nta zawsze, trzeba  więc zanie­
chać daw nych m etod, a  przyjść z nowemi, 
zastosow anem i do zmienionych w arunków .

A, D.

CIĄGNIENIE LOTERJI PAŃSTWOWEJ.
Warszawa, 23. 1. (Telef. wl.). C iągnie­

nie L oterji P aństw ow ej: 20.000 zł. na. nr. 
84.133, po 3.000 zł. n a  my. 97.479, 152.921, 
po 2.000 zł. n a  n ry  1.051, 2.244, 10.828. 

sy tu ac je , k iedy  niew olnicze trzym anie się 33.058, 39.351, 39.392. 65.763,
trad y c ji czy zw yczajów  nie jest w skazane. 89.590. 93.287, 114.410, 120.071. 121.119, 
T ak ą  w łaśnie sy tuac je  przeżyw a K rak ó w ,' 137.137, 140.105, 140 .264 ,146 .510 , 151.932.

inno m iasta, pow ażnym  156.616, 159.198.
1 C iągnienie trzecie: 1*50.OttO zł. na nr.do tk n ię ty , jak 

kryzysem  finansow ym . Gdy mówi się cią­
gle o leni, że d la  uzdrow ienia stosunków  
m iejskich niezbędne b ęd ą  dalekoidące osz­
czędności. to  trzeba  było  je  zainicjow ać 
zmniejszeniem liczby w ice-prezydentów . Go­
spodarka  m iejska n ieby  n a  tern z pew nością 
nie ucierp iała , a  w rażenie byłoby dobre.

88.281. 15.000 zł. n a  n rv  20.064. 66.954.
89.965, 10.000 zł. na  nr. 67.193, 5.000 zł. 
na n r. 43.930. po 2.000 zł. n a  n ry  1.028, 
7.607. 10.820, 27.093. 27.509. 40.293,41.139, 
42.529, 47.688. 51.545/ 54.461, 64.455. 
78.989, 74.385. 97.161, 103.807, 106.864,

opłaty w strefie pierwszej, które w zależności

podane do w iadom ości publicznej. Akcja 
władz bezpieczeństwa trwa, spodziewane 
są dalsze rewizje i aresztowania.

Warszawa, 23. 1 .(Telef. wl.). A g ita to ­
rzy kom unistyczni usiłowali zorganizow ać 
w  dniu ju trzejszym  stra jk  gen era ln y  oraz 
pochody i m anifestacje.

’ WŁAMANIE DO LOKALU LOPP.
Warszawa, 23. 1. (Telef. wł.). N ocy dzi­

siejszej włamano się do lokalu LOPP. przy 
ul. Świętokrzyskiej 12. W łam ywacze w y ­
bili jedną z szyb w ystaw ow ych, by dostać 
się do wnętrza. Rzecz charakterystyczna, 
że włam ywacze nie zrabowali . pieniędzy 
i w ogóle ich nietknęli. N ieład w  sklepie 
św iadczy, że złodzieje szukali czegoś spe­
cjalnego.

Likwidacja Sowpoltorgu zadecydowana.
Warszawa, 23. 1. (Telef. wl.). Nadzwyczaj­

ne walne zgromadzenie akcjonariuszy Sowpoł 
torgu zwołane zostało do Moskwy na 27 styes 
nia br. Akcjonariuszami Sowpoltorgu są Pol- 
ros i Narkomwntesztorg. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie udziałowców poweźmie uchwałę 
o likwidacji Sowpoltorgu i opracuje plan likwi 
dacyjny tego przedsiębiorstwa. Z ramienia Po!

125 zł. Za każde rozpoczęte 100 m. llnji po- _ .  ̂ „ . , _  ,
u u i ę „„„«>• u - 1 Sowpoltorgu wymiana towarowa miedzv Poi-za obrębem strefy pierwszej opłaty wynosić oę 1 y •. . - -'  *y - ską a Sowietami zostanie ujęta w nowe formy

organizacyjne.
 «©♦----------

Warscawa, 23. t. (Telef. wł.). Rektorzy 
wyższy cl) uczelni w Warszawie zażądali od sto 
warzyszeii akademickich przedstawienia.' do­

da 10 zł., pozatem dyrekcje poczt i telegra­
fów z dniem 1 lutego br. zakładać będą nowo 
przystępującym abonentom telefony w strefie 
T i II bez pobierania opłat wstępnych i budo­
wlanych na tych stacjach, na których istnieją 
zpasowe przewody, jeśli tc przewody nic są
wykorzystne, oraz jeżeli są wolne numery w : kjaclńyc-h spisów swych członków. Spisy te 
cc-nt.rali. W tym przypadku abonenci płacić bę mają być złożone do przyszłego miesiąca. W 
tlą jedynie za zainstalowanie telefonu we przyszłości mają one ułatwić kontrolę osób 
wnątrz lokalu kwotę 10 zł, . uprawnionych do głosowania, po rozpisaniu wy­

borów w organizacjach studenckich.
Warszawa 23. 1, (Telef, wl.). Do Warszawy 

przybyli dziś delegaci’ rządu niemieckiego, by 
podjąć rokowania z przedstawicielami Minister 
stwa Opieki Spoi. w sprawach ubezpieczenio- 

108.648, 122.675, 134.008, 138.884, 151.091 j '  wye-h. Delegacja niemiecką składa się z 20 jewski. 
151.543. 163.291,   —r  — - osób.

Warszawa. 23. 1 (Telef. wl.). Obsadzono 
stanowisko radcy ekonomicznego przy amba­
sadzie w Londynie. Został nim radca Departa 
mentu Obrotu Pieniężnego Min. Skarbu p. Żbi-
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0 SSJf^JS?’- Radykalizm młodzieży akadBezbożnictwo p. Czapińskiega.
P, Czapiński, k tó ry  sobie gardło zdaM 

na socjalistycznych zebraniach v  walce z 
„k lerykalizm em 88 i na  jakiś czas zamilkł, 
zaczyna sofcie teraz przypom inać swoje picr

u

X kćl akademickich ni. Krakowa otrzyma- nią. a pełnią życia, które chce wypić jednym 
liiiuy następująi*/ artykuł: haustem. Stąd pochodzi silna reakcja, mlodzie-

RadykaiW.m. to — signum tenipoti*. Cały ży przeciw" „tradycjonalizmowi* wkorzeniane-
świat pogrążony w kryzrsie szuka nowych mu głęboko %v społeczeństwo, a — z drugiej

w szo za in te re sow an ia .  W „11 l o t n i k  u -K i-  ^  ,5,° N a ja k ty w n ie j s z y m  bojnwni- s t ro n y ’ -  oburzenie na jej skrajność. Oburzę-
. . .  kiciu . Imr/.ciiia starych a tworzenia nowych mc siarszycii jest, poniekąd słuszne, zwłaszcza,

jiraw "jest młodzież; będąca v. wiecznej pogoń! jeśli” umtiiy : pw.ed oczyma przykład. Rosji po­
za nowością, silniej reaguje ona. na. wszelkie wieckiej, gdzie samowola • i. skrajność inłonhie-
przojawy życiu, aniżeli [społeczeństwo starsze, ży dochodzi do absurdu. Oburzenie jest. zaś
patrzące na zmiany z nieufnością i uiedowin-, całkiem słuszne, gdy młodzież radykalizm swoj 
rzaniem Szukając nowych dróg kieruje się posuwa do antyreligijnośei. Z tem  wszystkism 
miody cleuient impulsem, co rzuca go w od-j jednak nic można potępić całej wałki z trądy

p re o ik ie !t dowodzi % całą. powagą, ze dzięki 
sanacji (!) dokonuje .sic ..k le ryka lizarja88 
szkoły . Sam to k  przemówień p. m in; Jedfrć- 
jewiczA na komisji budżetow ej — zda­
niem —

„świadczy o tom. że konkurując z endecją 
..sanacja88 innsi posuwać sin dalej na śli­
skiej drodze klr-rykałizacji szkoły. Powie­
działem na Korni-ji. że dla mn'e obojętnem 
jest, czy p .  Jędrzejewicz osobiście jest kie- 
rykalem; sądzę raczej, że nie; ale można 
być kloryka.fcm wbrew sercu ze względu na

^  H j. '., *
wyżyć. Czy w takich' warunkach molua, my­
śleć o efektywnejęjjraąf I rczy; sio nieraz nie 
trzeba buntować?. =?^-a£Tfęz%. zważy,
że starsze społeczeństwo (w Krakowie"), co jest 
zresztą samo w sobie chwalebne,' róztkliwia sie
nad.-. ’-wiewdćrkaań.! . nK-płąhfachv:'zapomłna zaś
u Eaś.-;; n s .-^ n a  6;aś'ihćc.v j-y  sir

To oczywiście ńie wyczerpuje* zagadnienia 
radykalizmu młodzieży. Dotyczy tylko jego 
•przyczyn, .A trzebaby omówić — "siło tego ra­
dykalizmu, jego id e o lo g , jego odmiany"-] tp. 
Xa razie niech to wystarczy! " ’-k •"

S. F / '
Dopisek. — ..Radykalizm '8 pochodzi od ła­

cińskiego wyrazu; .:rądix.“ — źródło. Radyka­
lizmem zatem nazywamy takie spojrzenie na

mety kraucowości. a co właśnie nazywamy zraj cjonalizmem. Kie każda tradycja zasługuje n:i pewne zjawisko, które nie śliska Sie.. _ po po-
ly.kalizowancm pafcraęniem na świat. I konserwowano wierzchni, ale przenika w głąb. do ..korzenia81,

I nas kwest ja ..radykalizmu- młodzieży wo Trzecią. przvczvną jVst. — nędza niaterjalua j i taki kierunek społeczny który, chcąc leczyć 
grle. a zwłaszcza młodzieży akademickiej, jest mlodzleiy;.. Słj.sz“. ; ip często narzekania, star- jakieś zło społeczne., chce je leczvć w A feorze-
coraz częściej wentylowana na lamach prasy., szyol) ^  g,ab;  ^ yn5k; anuki mlndzic-ży. Czy jnła-otrk ..Radykalizm88 jest więc logicznie wzię-

' ty ' pojęciem obojętnem. Może być radykalizm ie 
,_o. w iukioh warunkach żyje nasz uczący się wicowy, a może być i-prawicowy. Radykalizm

jne odradykalizowanie- umy-lów młodzieży, arja-t‘- — Przecież to są ludzie, którzy
W-, Mim Yklmi ter iv i  r :Ał»-ii-n J dziwmy -ię tym glosom gdyż ten ..radyka-; ^  - miwirtCIMUi żyj;,  herbatą i suchym chle-'

^  ii. i.^^CtJin toz  *0 ' lii( t j  il\0  a n t \  iviOniK/Ł-. 117 -trj-j * * i r  nry moyp ' rl pil) olei r t • » • 1 • * 4-i liz-m w przy ,.zio,t 1 .piovwuun mn/u bom. warunki za,s mieszkaniowe lnaąa straszne.
wstrząs ustrojowy, którego tak bardzo obawia-1,,0 inaczc; tpft0 im w ań nie można.'Ód takiego

na
„ „ „ „  , . • . . ... , ezezególuie prasa konserwatywna 6 m  " w |it4l5lk społeczeństwo zdaje sobie sprawę z fe-
7 .une ..koan t 7.nos.ci polityczne pizf-de- tony nadzwyczaj tragiczno i wota o „radykał- ' 
uszjslk iem  ze względu na konieczność u - jIie odradykalizowanie" umy-lów młodzieży, 
trw ałm ra wpływów rządzącego sfcronnict

icm, ale nawet płomiennym ateistą, ale gdy 
doszedł do władzy zawarł znaną urnowe la- 
teranoń-ką z papieżem i dal klerowi o- 

groinim p-.iwa w szkołę. Tak samo i u nas. 
Istnieje niewątpliwie w „sanacji'8 grupa an- 
tyklerykalna obok klerykalnycli konserwa- 
tv tów. Ale wypadkowa88 pedagogiczna 
1 nja rządzącej ..sanacji’8 coraz bardziej sta 
je się kleryka!na88.

..Cóż mówić — wykrzykuje p. Czapjii- 
ski — o historji. jeżeli program gimnazjal­
ny (!) nakazuje naw-et nauczy dejom przy­
rody. aby nieo-trożnemi powiedzeniami nie 
rozbudzali niepotrzebnych wąhpJiwoścl w 
uczniach88.
Zdaniem  więc p. Czapińskiego an ty k le ­

ry k a ł k lerykalizu je  szkołę. .Test to  w ynala­
zek godzien  au to ra , dla k tó rego  w alka z ra- 
litrją „uśw ięca88 w szystk ie środki, naw et 
kłam stw o.

jednak życia nie umiera się odrazit. ale wystarczyją się konserwatyści. Kie wystarczy
wylowauie zimnej wody na rozpalone .młodejwwretow!lłt ta,k kiUt.a ]a t. a  suchoty będą pe- 
uinysly. trzeba bown-m wczuć się \v warunki, Istflioją Doil)>- Akademickie, jest to jed- 
w którym ten „raihkabzn^ powstaje, sąd zę ,,na.k Jcro.pla. w morzu; nie wystarczają one ani 
że^należy lo/aćżnić trzy^ źródła, z kojiych ra-j 'iv jednej dziesiątej, a, objęte są kryzysem i le­

dwo dyszą. Ozrół zaś akademików nie składa 
się z rych, którym rodzice, dają pieniądze na 
studja, ale .niemal, że każdy z nas musi sam 
kręcić głowa, jak zapłacić czesne, jak kupić 
książki i. jak żyć przez cały rok. Lekcji dziś 
prawie niema, a jeśli są. to tak  m a r n i e  płatne, 
że z dw óch.. ba nawet z trzech, tnidno jest

dykalizm młodzieży wypływa a  •mianowicie.' o 
gólna dążność do zmian ustrojowych, umiło­
wanie. wolności i walka z tradycjonalizmem i 
wielka proletaryzaoja młodzieży akademickiej.

Ha,siu szybkiej przebudowy ustroju, co nie­
którzy nazywają skrajnym radykalizmem, 

przestały być monopolem młodzieży i warstw 
robotniczych a. stają się punktem zaintereso­
wania szerokiego ogółu, czego dowodem niech 
będą następujące słowa Ks. Piwowarczyka z 
jego rozprawy „Kryzys społeczno-gospodarczy 
w świetle katolickich zasad88. ..Krytyka obec­
nego ustroju wychodzi już nietylko z łona 
mas robotniczych. Prowadzą ją. szerokie) war-' 

Kn uw agę zasługuje nad to  oburzenie p. stwy ludności nierobotniczej. I  prawia ją nau
C zapińskiego na program  naukow y gim na 
zja lny  za to . że zabrania nauozyeielo"wi przy 
rody  „w zbudzać88 w ątpliw ości religijno w 
uczniach. Oburza p. C zapińskiego to. co 
jest proste,ni w ym aganiem  delikatności (nie 
już religijności) w stosunku  do bezbronne­
go--dziecka. N ajw idoczniej chciałby p. Cza 
piński, by  nauczyciel p rzyrody  w pajał w 
dzieci przezw yciężone już przez samą na 
u k e  poglądy, że niem a różnicy m iędzy „du­
szą88 ludzką , a- zw ierzęca, że niema- Boga 
i t. p. Jest to już nie anty klerykalizm, ale 
bezbożnictwo! Do Bolszewji panie C zapiń­
ski, z tukiem  i zasadam i!

Koncentracja lewicy B. B.
„P aństw o  P ra c y 88, organ  konutnizująee- 

go ..Legionu M łodych88, donosi, ż e ' się wr To­
nie sanacji dokonuje ko n cen trac ja  żyw io­
łów  lewic owych do walki z k o n serw aty sta ­
mi. W  łonie B. B. —  pisze „Państw o Pra-
cr ‘ —

„powstaje znów do życia przygaśnięta Par- 
tja Pracy, zmontowana przed laty przez 
secesję wyzwoleńców z Kościalkows-kim. 
Bartlem. Barańskim na czele. Zakłada sie 
(a przynajmniej prowadzą sie już w tej mie­
rze rozmaite pertraktacje pomiędzy ludźmi) 
tiowa polska polityczna partja solidarystów, 

Zjawisko niewątpliwie pocieszające i 
zdrowe, z naszego punktu widzenia: ozna­
cza. że nie sam tylko Leejon Młodych ma 
grube zastrzeżenia co do roli pewnych 
grup, reprezentujących w BBWR klasy po 
siadające, nrn wierzy w szczerość ich sto­
sunku do spraw państwowych, skoro ty l­
ko kolidują, z interesem ich kieszeni -— nic 
widzi możności budowania twórczej drogi 
rozwoju państwa z niemi razem i pod jed­
nym dachem. Ka lewem skrzydle obozu 
związani z walką, o niepodległość i o Pol­
skę ludową. — nie dziwnego, że pomimo 
największych wysiłków, pomimo piecHilet- 
nioj próby, trudno jest im uzgodnić swój 
pogląd na przyszłość Polski z konserwaty­
stami’ i ugodowoami, lub też z pr/emalowa-

ka. Raz za razem pada słowo, ze stroną'' Koś­
cioła88.

Radykalizm spojeczno-ustrojowy jest dziś 
na ustach wszystkich, młodzież z-aś akademic­
ka. którą, śmiało można nazw ać1'najrzadszym 
sejsmografem nastrojów społeczeństwa, notują­
cym silnie i wyraźnie najsłabsze drgnienia 
duszy społecznej, ulega mu silniej już z femćj 
natury rzeczy. Ihbud-zana silna wyobraźnia za­
pałem do pracy, nieuznają-ca "żadnych kompro­
misów. siłą. napędową swej młodości żąda 
gwałtownej zmiany dzisiejszego ustroju, ' Wi-

moraluy i radykalizm nieetyczny. Konkretyzuje 
go dopiero treść; jaką. się mu nada. „Radyka­
lizm88 występuje jeszcze- w (Trug-iom : Znaczeniu, 
jako metoda, jako nie. liczenie się z warunka­
mi. z et-yką, z prawem obowiąznjącem,' gdy 
chodzi o realizacje jakiegoś postula tu.

Czy katolicki pogląd na istotę obecnego 
kryzysu zacytowany w one. „Quadrag. anno88 
a popularyzowany w moim „Kryzysie81 może 
być nazwany radykalnym? Z pewnością tak, 
jeśli przez radykalizm rozumiemy wogóie dąż­
ność do zasadniczej przebudowy ustroju spo­
łeczno-gospodarczego (likwidacja prołotaryzmu 
i ustrój korporacyjny), którą wskazuje Pius XI. 
Ale nie. jeśli przez radykalizm rozumie się po­
gardę dla etyki łub prawa. Ks. J. P.

Nowv projekt prawa małżeńskiego.
K. A. P. donosi: W niedzielę dnia 2.1 sty-jsan ia Konkordatu. Z tego wynika, że Państwo 

cznia br.. odbył się w sali Rady Miejskiej w , pogwałciłoby swe zobowiązania konkordatowe. 
Warszawie odczyt ks. Jerzego Jaglarza, na to-[jeżeliby a) odmówiło ważności małżeństwom 
niąt „Zagadnienie prawa małżeńskiego w Pol- j ważnym w obliczu Kościoła w b. zaborze au- 
sce88. Ka odczycie, przy wypełnionej sali i ga- j strjackirn i rosyjskim, b) jeżeli zezwoliłoby na 
lerji byli obecni m. in. Ks. Arcybiskup Mar - j  rozwód małżeństw katolickich w rych zabo- 
masrgi. Knncjusz Apostolski, jako oficjalny re-jr.icb, i e) jeżeliby chciało w b. zaborze rosyj- 
prezentaut niedomagającego nn zdrowiu JFau. skim odebrać skutki prawne na forum eywil- 
Ks. K ardynała Kakowskiego. — ks. prałat Ka nem sądownictwu duchownemu katolickiemu. 
Czyńskl.!— jako reprezentant p. ministra spra-] Wzgląd na jednolitość ustawodawstwa domąga 
wiedliwcści — dyrektor departamentu ustawo się, by owe przywileje rozciągnąć na cały ob- 
dawczego p. Zalewski, oraz lyczna, grupa- w t ż -  . sżar Państwa Polskiego, 
szych urzędników .Ministerstwa Sprawiedliwo- i O ile chodzi o zapewnienie wolności wy- 
śóę członków Komisji Kodyfikacyjnej, przódsta znania i sumienia .jednostce, zgodnie z art. I l i  

dząc zaś. że ustrój dzisiejszy to  — zupełny!wicieli iialeśtry-' warszawskiej i wielu innych Konstytucji, to prelegent proponuje pozosta- 
bankrut, a dorywcze zastrzyki ” półśrodlaów do dostojników' dncliownycli i świeckich. wienie jednostce dowolności w wyborze syste-
niczego nie doprowadzą tylko przedłużają ago- p 0 zagajeniu zebrania przez przewodniczą- !UU prawnego, wedle jakiego pragnie swe mat- 
nję. za cel swój stawia gruntowną, przebudo- PCg0 p. Bosak-Haukego. zabrał glos ks. Jerzy żensfwo zawrzeć. Wyboru tego można doko­
we. Przebudowę do głębi, ktćraby objęła wszy-1 Ją^Tarz. wychowanek uniwersytetu insbruckie-1 rm-ć tylko raz t. j. w momencie ślubu, Wyho- 
stkie warstwy, a przyniosła również, prawo • o-0. ; przedstawił proponowane przez siebie za ru dokonuje się przez przynależność do wy- 
niewoluLkom obc.cnego kapitalizmu. Młodzież sady nowego prawa małżeńskiego'! Prelegent; /Mania, wzgięilnio przez bezwyznaniowość. Wy- 
w labiryncie rozmaitych kancepcyj programo- podkr-eślił, że chociaż proponowane przez niego [ znawców wyznań o uznanem prawie malżeń- 
wyc-h szuka rozwiązania- tego problemu. Stąd ■ „rzepi-sy ustawy państwowej, nie zawsze bo-jskienj, będzie obowiązywało ich prawo wyzna- 
też pochodzi Toz-proszkownnie ideologiczne , l |d ą  pokrywać sie z przepisami prawa kanoni juiowe, ■wszystkich innych prawo państwowe, 
niej. jezuego. to jednak katolików w sumieniu p ra - , Bak co do zawarcia ślubu, jak i możliwości

Mamy wśród młodzieży akademickiej odłam kanoniczne zawsze będzie obowiązywało, rozwodu i sądownictwa, 
dążący do kollek-tywizmu. .Mamy też zwoł-enr.:-! mimo odmiennego nawet prawa państwowego. 1 Go do sądownictwa, to prelegent dowodzi,
ków syndykalizmu. zamierzających stworzyójJeżeli pragnie’ Kościół katolicki dójśe do poro z Konstytucji nie można wyprowadzać do-
ustrój, w którym  jednostka znalazłaby oparcie,' zumienia z Państwem, to dlatego, oy wybrać | wodów ani zą ani przeciw sądownictwu wy- 
a  całe społeczeństwo byłoby zorganizowane w . mniejsze zło i usunąć niebezpieczeństwa, które znaniowemu. Pod pewnym względem sprawa 
imię celowości gospodarczej, ustalanej działał- jułatwiaćby mogło liberalne państwowe prawo 
nością syndykatów. Dyskutuje się również o j małżeńskie.
przeszczepieniu hitleryzmu na nasz grunt. Są II-1 Po wyjaśnieniu celu i istoty małżeństwa o- 
czni propagatorzy id e i. wojującego nacjonaliz- raz jeo-n’ charakteru sakramentalnego od ża­
rnu. Wszyscy jednak domagają, się jednego: mierzchlych oz:*sów prelegent stwierdził, że
gruntownej reformy socjalnej, widzianej jednak państwu brak sity, aby samo mogło utrzymać 
pod kątom przynależności partyjnej. | ubezpieczyć wysoki poziom moralny małżeń-

Pod
ta  jest już przesądzona w Konkordacie na 
rzecz Kościoła katolickiego. Prelegent propo­
nuje, by sądom wyznaniowym oddać tylko 
sprawy dotyczące ważności małżeństwa. Spra­
wy zaś rozwodowe rozpatrywałyby wyłącznie 
sądy państwowe, w sprawach o rozłączenie 
małżonkowie mieliby wybór sądu; wyrok sądu

Druga przyczyna radykalizmu młodzieży,, sPva> dlatego musi ono starać się o współdzia- fł uc^ownego byłby zbadany przez sąd apela-
rzecz stara i znana od wieków, tc umi- )anje 7 Kościołem. Konsekwencją tęgo jestto

Iowanie wolności. Młodzież chce zniszczyć wię­
zy krępujące ją. a, narzucone życiu przez star­
szych, — znieść'chce granice stojące między

przyjęcie do prawa państwowego małżeńskie­
go zasady praw wyznaniowych, w ramach usta­
wy państwowej. .

trr „  , , . , , . go) miałby moc ma forum panstwowemW Polsce należy oprzeć prawo małżeńskie _ . .

cyjny państwowy w kierunku właściwości o*- 
rzeikającego sądu wyznaniowego i po zaopatrzę 
niu przez sąidi apelacyjny klauzulą ■ wykonaw­
czą (podobnie jak według konkordatu włoskię-

na

nym; endekami, z 
pa lewiatańska88.

k tó w eh  sie składa gru-

,,Przyszły dyktator Polski1'.
P. Paciorkow ski kon ty n u u je  w „K njerze 

P o ran n y m 88 swój ciekaw y reportaż  o riiclm 
„narodow ych socjalistów " na  Górnyin Ś lą­
sku... Był więc n p. G rnłły, k tó ry  się m ia­
nu je  — jak  w czoraj donosiliśm y —  „w o­
dzem polskiego faszyzm u", że

podstawach Konstytucji i na takich sa- . Prelegent podkreśla, że jego opinja jrst o-
pustki wewnętrznej liaseł. pmuimo niecie- mych zasadach, jak Konstytucja reguluje sto-.P 111#  P D ^atną . Zaznacza jednak, że mepodo- 
k a wy cli sylwetek przowódców. Wydaje się'sune.k państw a do wyznań. Analogicznie do m-a wymagać o< Episkopatu, by ten przedsta- 
ni praw dopodobne, że par<‘ tysięcy ludzi daja art. 114 Konstytucji należy uznać zgóry prawo 
się łapać na mowy profesora Oryfify (głów- małżeńskie Kościoła katolickiego, a analogicz­
nego agh.« to ra \ na tanką frazeologię i na nie do art. i l 5  Konstytucji ustalić je. po po- 
wiśniowe koszule. rozumieniu sio z prawnemi jirzedstawdcielstwa-

mi danych wyznań, rozporządzeniem ministe-rjal 
nem. Aby uniknąć różnic między prawem ka- 

a panstwowem. prelegent radzi

Kto ponosi 
dygnitarzy, 
liczne

Kto za to wszystko pluci?
koszty wyjazdów partyjnych 
utrzymanie sztabu urzędników 
dawaii edw a?
i poczęstunki, przy których odbywa się 
werbowanie zwolenników dla NSPR.?88.
Istotnie, ciekawe. P. Paciorko-wski. k tó ­

ry te  p y tan ia  sform ułow ał, winien nam  od-
„jest przewidziany na przyszłego dyktatora! powiedzieć na nie. 1 . jeśli k to , to  ort, drzien-
w Polsce, a jego żona. Niemka, podobno 
już obiecuje protekcje przy otrzymywaniu 
urzędów4.

„Rozglądam się — pisze p. Paciorkow- 
ski — po partyjnym lokalu. Co chwila ot­
wierają się drzwi i co chwila wchodzą- i 
wychodzą interesanci. Trzeba przyznać, iż 
organizacja p. Grałły wre życiem. Pomimo

wy- noni-cz-nem
Kto opłaca restauracyjne sale zwrócić się z prośbą do Stolicy Apostolskiej o

konkordatowe uregulowanie tej sprawy, ana­
logicznie do konkordatu włoskiego, który ko­
lizję między prawem kanonicznem a świeckiem 
ogranicza do minimum

Co do reformy prawa małżeńskiego w Pol- 
Państwo niema jednak zupełnie wolnejnikarz z rządow ego organu, najw ięcej u ia .scc .

szans do znalezienia odpowiedzi na. to p y ta ­
jn ia . Ale boimy Się, ,że tych odpowiedzi od 
niego nie otrzym am y. D laczego? Kie d la­
tego. by nici poruszające ten  „narodow y 
socjalizm 88 by ły  wpuszczono „do w ody", ale 
d latego , że tk w ią  tam , dokąd  wzrok zw y­
czajnych śm iertelników  nic sięga.

ręki, ponieważ pewne sprawy są już przesądzo­
ne Konkordatem. Mianowicie art. 4 punkt c. 
K onkordatu daje z.e strony Państwm gwaran­
cję. że Państwo zapewnia Kościołowi wyko­
nywanie jego jurysdykcji nad sprawami mał- 
żońskiemi z mocą na forum państwowem, w gra 
nicac-h ustaw obowiązujących w chwili podpi-

wił projekt ustawy małżeńskiej państwowej.
Odczyt cały .utrzymany na wysokim nau­

kowym poziomie, zwłasz-cza o ile chodziło o 
precyzję argumentów prawniczych, wywarł na 
sferach prawniczych stolicy wrażenie. Po od­
czycie prelegent odpowiadał na zapytania z 
pośród publiczności i wyjaśniał szczegóły pro­
ponowanego przez siebie projektu.

Przy zam aw ian ia  p*jedyn#zy«b  
egzem p larzy  „Głosu. N aroda“  
n a le iy  r ó w n esze in le  n ad esłać  
25 gr. za k a id y  nom  er d z ien ­
nika I e p ła t f  p osztew ą  10 gr. 

od egzem p larza .
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Półtora miljona zł. na budowę szkół
uchwaliła śląska Rada Wojewódzka.

Śląska, .Rada Wojewódzka na posiedzeniu 
w dniu 22 bm. nchwaJiła. przyznać, bezzwrotną 
dotacją na wykończenie nudynków szkolnych 
niektórym gminom oraz na dokończenie budo­
wy Domu Oświatowego w Katowicach w ogól 
nej smnio 1.507.500 zl., — na budowę szkól 
oraz na roboty drogowe na drogach powiato­
wych i gminnych Województwa Śląskiego — 
kwotę zł. 1.251.600.

Otwarcie wystawy afrykańskiej
w Poznaniu.

W Poznaniu została otwarta wystawa afry­
k ańska  przyrodmczo-etnoTiogiczna, złożona za 
zbiorów z wypraw myśliwskich 5 wojennych 
pp. Dandelskiego, Gordziałkowskiego. dr. Kia 
beckiesro. Nowakowskiego i Ku (Miera, z Pozna­
n a . Hentsc-hla ze Śmigla, Niemojcwskicgo z 
Obornik i Pęczkowskego z Kożuszkowa. Wy­
staw a mieści się w jednej z sal oddziału przy­
rodniczego Muzeum Wielkopolskiego i składa 
się z licznych okazów oryginalnej fauny afry­
kańskiej. bądź wypchanych w całości, bądź 
zakonserwowanych części, jak skór, szkiele­
tów, czaszek i t. <].. dalej z wyrobów murzyń­
skich, przedmiotów kultu, brOni, wreszcie inte­
resujących zdjęć fotograficznych. Otwarcia 
wystawy dokonał w obecności przedstawicieli 
władz i licznego gTona profesorów’ Uniwersy­
tetu Poznańskiego z rektorem dr. Rungero na 
czele i publiczności, prof. dr. Niozabitowskf.

Dzielna dziewczyna
We wsi Bejce w powiecie pińczowskiiu, do 

zagrody J . Kasperka wtargnęli bandyci, k tó­
rzy wyłamawszy drzwi, wtargnęli do środka. 
Nieoczekiwanie jednak spotkali się z oporem, 
gdyż wieśniacy zaczęli się rozpaczliwie bronić. 
Gdy padł na ziemię ranny Kasperek, córka 
jego Stanisława, rzuciła się z widłami na ban­
dytów, zadając im straszliwe rany. Przerażeni 
bandyci zbiegli, ostrzeliwując się z rewolwe­
rów.

Aresztowanie przemytników opium.
W Tczewie aresztowano w tych dniach 2 

przemytników opjum. Obecnie straż graniczna 
zaaresztowała 4 dalszych członków bandy St. 
Ziegerta, Al. Maehutta. właściciela. 60-morgo- 
wego gospodarstwa. 66-letnią wróżbiarkę Wł. 
Siana,chowską i B. Osowskiego zc Starogardu. 
Dostarczaniem opjum z Gdańska zajmował się 
Klein i Osowski, ktÓTy kupował narkotyki, a 
następnie za pośrednictwem pozostałych człon 
ków szajki wysyła] narkotyki do Warszawy.

Niezwykły objaw usłużności.
Do wrót więzienia w Sosnowcu zapukał 

jakiś miody mężczyzna i przedstawi! się od­
źwiernemu jadro Edward Cesarz, la t 30. Ponie 
waż takiego pana, który z poręki sosnowiec­
kiego sądu grodzkiego dostał miesiąc aresztu, 
oczekiwano od kliku dni — przybysz, przyw­
dziawszy skromny, ale schludny garniturek 
więzienny, osiadł w celi.

W dwa dni później stało się ccś nieoczeki­
wanego. Dozorcy poczęli kiwać głowami i po 
dłuższych debatach oświadczyli naczelnikowi 
chórem, żo osoba Cesarza przypomina im zgo­
ła innego, chociaż niemniej częstego gościa w 
zagłębiowskich kryminałach.

Sprawa wyjaśniła się niebawem. Rzebo- 
mym Cesarzem był jak się okazało, jego szwa 
gier, Stefan Giernadowiez z Modrzęjowa, któ­
rego też natychm iast wyrzucono z gościnnych 
murów i wytoczono mu sprawę o oszustwo. — 
Sprawa dotarła do sosnowieckiego sądu okrę­
gowego, kitóry skazał ofiarnego familjanta na 
miesiąc aresztu.

Listy z Jugosławii.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu")

Belgrad, w styczniu. się konferencje wedle ustalonego programu.
Koniec roku ubiegłego przyniósł wielkie 

zmiany w sto sunkach , jugosłowiańsko-bułcar- trasa, belgradzka l i  stycznia ubchódziła,
ekioh. ~ . swą, setną, rocznicę.

Społeczeństwo i cala prasa z największym Prasa dzisiejsza, w teraźniejszym sensie f.e- 
zainteresowaniem śledziły przebieg wizyty S° słowa, istnieje już trzysta, lat, co za- do 
króla i królow ej jugosłowiańskich ~w  Baka Prf y  serbskiej, to liczy ona swój początek od 
reszcie. Warnie. Konstantynopolu i na wys- f*n’a ^  stycznia 1834 roku, kiedy pojawił sic. 
pie Korfu. Z dużem zadowoleniem w kołach P^rwszy numer g a m y  serbskiej ..Korino 
społecznych i politycznych przyjęta została ^ b s k e  , które obecnie wychodzą jako ,.Moni- 
również rewizyta w grudniu króla i królowej t01 jngo-low ianski.
Bułgarji, którzy w wągu kuku dni byli gość- To P ^ w sz e  pismo serbskie było wydaniem 
mi domu królewskiego w Jugoslawji. rządowem, a  później dopiero ukazały się pry

Podkreślano, iż wizyta ta  jfct] 'najlepszym w atn® cza^prpua, _ które w ciągu całego 
dowodem polepszenia estosunków między d\vo sł-ulecia służyły idei ^zorganizowania i konsoli- 
raa sasiadujacemi królestwami i że nie trega R serbskiego państwa w a"1X wieku,
wątpliwości, iż jest to tr .k o  początcK da.szc D,;) «czczema tej uroczr-toćci. w he gra-
go pożądanego zbliżenia Jugodaw ji i Bułgarji. otwarto wystawę prasy.

Skutki tego są, już widoczne, bo zorganizo-

innymi_ stowarzyszenie; arl.y-iów_ - malarzy ju- w ny . W]f,lk , p jacioj Pol"ski_ s ekrc,.arzem
n n:* ri-.nTte ne l-łZi ł i I łlilil'* A»n>(i 11Tr/An?lłrt *9 łO 1gosłowinńskicłi ,,Oblik“ zorganizowało z me generalnym Ligi wybranym pozostał p. Uiuz 

dowski. dziennikarz jugosłowiański.
Na jednem z pierwszych posiedzeń Ligi po

bywałem powodzeniem swoją wystawę w So- 
fji; chór .,0bilicz“ miał koncerty swoje w So-
fji; artyści bułgarscy przyjeżdżają do Belgradu stanowiono n m d z ić  w roku bieżącym w Ju- 
i t. d. Prasa bułgarska, jak również jugosio- lawji konffrc" poLko-uurodowiańskicb sto- 
wiańska manifestuje początek poi.tycznego . warzy5Zcfl / calej Pojski. Specjaln ie  wybrany 
kulturalnego zbliżenia. komitet przystępuje do opracowania programu

i innych szczegółów, niezbędnych dla nrgani-
Zapowicdziano w Zagrzebiu na S— 10 stycz­

nia posiedzenie ministrów Małej Ententy od-
zacji tego kongresu.

W zasadzie przewidziano. iż posiedzenia
roczone zostało na 22—23 stycznia. W pierw- kongresu mają, się odbyć w kilku głównych 
szym rzędzie konferencja ta  ma zapoznać się miastach Jtigosławji, by w ten sposób jego u- 
7. uchwałami styczniowej Rady Gospodarczej czestnicy mogli odwiedzić wszystkie miejsco- 
Małej Ententy w Pradze, pozatem zaś odbędą w ości królestwa • W. S—C.

Niezwykłe ofiary trzęsieniaziemi
Sieć naukowych staeyj obserwacyjnych 

wszelkiego rodzaju, których nie brak w naj­
dalszych zakątkach naszego globu, nie objęła 
jeszcze dwóch jego połaci, biegunów północ­
nego i południowego. Stąd wiele fenomanów 
natury, które uzewnętrzniają, się w tych właś­
nie okolicach, wymyka się z pod obserwacyj 
uczonych. Np. bardzo skąpemi wiadomościami 
rozporządza nauka o trzęsieniach ziemi, które 
od czasu do czasu nawiedzają, krainy wiecz­
nych lodów.

W roku 1927 zaobserwowano dziwne zjawi­
sko ogromnego napływu rekinów z południo­
wego Oceanu Lodowatego ku wyspom leżącym 
na przyległych doń krańcach Pacyfiku. r o  wię 
oej statki rybackie, które znalazły się w tam­
tych okolicach, napotkały ogromne masy zabi­
tych rekinów. Rekiny te padły, jak się póź­
niej okazało, ofiarą, wielkiego t . „p ien ia  zie­
mi, jakie w owym roku nawiedziło biegun po­
łudniowy’. Wiele 7. nich zginęło, te  zaś które 
pozostały przy życiu w panicznym strachu u- 
ciekały na północ, ku równikowi.

W roku ubiegłym podobne trzęsienie ziemi 
nawiedziło okolice bieguna północnego. I rym 
razem uczeni dowiedzieli się o niem dopiero 
po skutkach, jakie za sobą pociągnęło. Wpraw­
dzie niektóre Sejsmografy europejskie zano­

towały w ostatnich dniach listopada wstrząsy 
7.iemi, długo jednak trudno, było zejąć sobie 
sprawę, gdzie one miały miejsce. 1 tym ra­
zem zagadkę rozwiązały relacje rybaków, k tó­
rzy w owym czasie bawili na łowach w oko- 

I iicy podbiegunowej. Ku północnym brzegom 
Norwegji, Grenłandji i Nowej Funiandji, rćo- 
sły fale morskie w ostatnich dniach listopada 
tysiące zabitych i ciężko rannych białych nie­
dźwiedzi, psów morskich, czyli fok, koni mor­
skich i innych mieszkańców okolic polarnych 
I tym razem na morzach okalających biegun 

[pojawiły się obok trupów zwierzęcych masy 
żywych przedstawicieli biegunowej fauny, ucie 
tających w panicznym popłochu ku południo­
wi, jako dowód kataklizmu, który nawiedzi! 
ich ojczyznę. K-a.

--------- ao—------

WAŻNE DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO 
.ARGENTYNY. Generalny Konsulat Republiki 
Argentyńskiej w Polsce zawiadomił nas, że 
biuro konsulatu w Warszawie zostało przenie­
sione w Aleje Ujazdowskie Nr. 32 m. 5.

TROSKA WIĘŹNIA O SWE OSIEROCONE 
DZIECI. W więzieniu świętokrzyskiem przeby 
wa, od 9 lat Juljan Kacprzak, który w r. 1926 
zamordował żonę w czasie jednej z licznych 
sprzeczek małżeńskich, poczem sam oddał sę 
w ręce policji. Sąd' uznał okoliczności łagodzą­
ce i skazał Kacprzaka na 10 lat więzienia. — 
Dwoje dzieci. Czesławę i Zdzisława, musiano 
oddać pod opiekę instytucyj społecznych. Po 
pewnym czasie do więzienia przyszło zawiado­
mienie o niespodziewanym spadku w kwocie 
1.500 rubli w złocie. Zajęty własną, niedolą, 
Kacprzak zaniedbał spadek. Obecnie zwrócił 
się do władz z prośbą o przeprowadzenie spra­
wy. przyczem z sumy spadkowej przeznacza 
2.000 zł. na bezdomne dzieci, resztę na kształ­
cenie syna i córki. W piśmie swe.m prosi o u- 
mieszczenie córki, przebywającej w schronisku 
dla dziewcząt w Siedlcach, w seminarjum na- 
uczycielskiem, syna zaś w Korpusie Kadetów. 
Władze patronackie, sprawujące opiekę nad 
więźniami, zajęły się sprawą spadku, by speł­
nić życzenie więźnia.

PV A P O L L O i*  Od 23 bm. w kinie
*9 « P O L L O
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Naibardziej radosne arcydzieło tego sezonu! !!
Roz-piewanv, roześmiany film, humoru nastroju i werwy !

MOJE MARZENIE TO TY
szampańska komedja miłosna, peiua arcywesolych Dikantnyeh przygód i komicznych sytaacyj! 
Kolosalna wystawa! Arcydowcipna treść! Naj’modnieiszy melodyjny Foxstrot „Dziś inaczej 
trzeba 2vć“. Wesołość, przepych ostatnie kreacje mody. Zawrotne tempo! W głównych rolach 
ulubienica miljonów, najrozkoszniej- I jljnn Uopypy dalej— słynny amant, znany pod »ai 
sza gwiazda, za którą szaleje świat Uljfllł IIOI wą „najpięknie;S'ego chłopca Ameryki* 
l .  nuppn oraz 150 pięknowi, wybranych na konkursie we wszystkich miastach Stanów 
LBn n jl co  Zjednoczonych! Na filmie tym Publiczność będzie wniebowzięta, krytycy olśnieni!

U w ago . Wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne aż do odwołania. — Dla P.P. Urzędników- 
Wojskowreh, Akademików i Studentów za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I mie . 

sca, z U miejac na fotele. — Sala dobrze ogrzana.

MEBLE KTÓRYCH NIE ZABIERZE EGZE­
KUTOR, W Warszawie w sądzie toczyła sic 
rozprawa przeciw M. Eichlerowi o ukrycie mie­
nia, przed egzekutorem. Mianowicie gdy egze 
kutor przystąpił do Eiohłera, by dokonać re­
wizji osobistej, ten zbiegł do pobliskiego skle­
pu i tam ukrył portfel. W sądzie egzekutor 
uzasadniał konieczność osobistej rewizji u 

; Eichlera, tern, że dłużnik urządził sobie w mie­
szkaniu meble z dykty, których nie można ru­
szyć z miejsca, gdyż zaraz się rozlatują. Wy­
nalazkiem Eichlera zainteresował się sąd i po­
stanowił naocznie zbadać meble z dykty. Roz 
prawe z tego też powodu odroczono.

C e le n  n r e ^ n l t w i R i i  ■ s k ła d u
p r o s in y  e ja k  n a j r y c h le js z e  s r e -  
g u lew an ie  prennnieraty-

Z całego świata.
Wybuch maszyny piekielnej w pociągu

Na ekspres wiedeński pod Brezicami w Ju- 
gosławji dokonano zamaehu przy pomocy ma 
szyny piekielnej, umieszczonej jmd wagonem 
bezpośrednim Berlin—Suszak. Eksplozja na­
stąpiła w poniedziałek rano. Wagon stanął w 
płomieniach i uległ zupełnemu zniszczeniu. 
Przyczepiony do tego wagonu wagon sypialny 
również uległ poważnemu uszkodzeniu. W sku­
tek wybuchu zginęły 3 osoby, i-ta. jest ciężko 
ranna. M. in. ofiarą wybuchu padł poseł do 
sejmu jugosłowiańskiego Lavro Petorar, k tón 
spostrzegłszy pleniący wagon, wyskoczył przez 
okno jeszcze przed zatrzymaniem pociągu. Pe 
tovar dcznal bardzo ciężkich obrażeń głowy. 
Pozatem 11 osób uległo lżejszym obrażeniom. 
Według przypuszczeń zamachu dokonał pe­
wien rewolucjonista kroacki.

. - K u p u j  i %  i h o 
W B R O G E R J I  im. SW. T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
mydlą, kremy, pertumy, wody kołońskte, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa, 

zioła, chemikalia i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE.
N A .1 L E P ?  7, K .1 J A I\ OŚCU

Ceny niskie. Ceny niskie.

Dzień św. Agnieszki w Watykanie,
W d. 21 bm., jako w uroczystość św. Ag­

nieszki, po solennej Mszy św. w bazylice św, 
Agnieszki błogosławiono dwoje jagniąt, które, 
pra-niesone następnie do W atykanu ofiarowa­
no od kapituły, bazyliki św. Jana na Latcrarije 
Ojcu św. Papież otrzymano jagnięta, polecił 
przesiać do klasztoru Sióstr Benedyktynek 
przy bazylice św. Cecylji. gdzie będą hodowa­
ne aż do Wielkiejnocy, kiedy estrzyże się je, 
aby z otrzymanej wełny sporządzić paljusze 
przeznaczone dla arcybiskupów. ‘KAP;.

Przebudowa dzielnicy starorzymskiej 
w Rzymie.

Roboty prowadzone naokół zamczyska. 3w. 
Anioła celem architektonicznego wyodrębnie­
nia tej jedynej w swoim rodzaju budowli, 
która zachowała częściowo pierwotno mury 
mauzoleum cesarza Hadrjana posuwając się 
naprzód objęły również i tak zwany korytarz, 
łączący W atykan z zamczyskiem. Korytarz 
ten został zbudowany w XIII wieku, celem 
udostępnienia papieżom schronienia sip w zam­
czysku w razie nagłych najazdów na Rzym. 
Przy budowie korytarza długości 420 m. uży­
to częściowo murów Leona IV., ogradzają­
cych t. zw. C itta Leonina na Zatybrzu. Do 
1050 roku korytarz ten wielokrotnie służył 
papieżom, potem naskutek wzmocnienia się 

państwa papieskiego pozostał jedynie, jako 
zabytek, a  w roku 1S70, po wejściu Włochów 
do Rzymu został zamknięty od strony Wa­
tykanu.

Nowa afera finansowa we Francji.
Prasa francuska donosi o nowej aferze fi­

nansowej, dokonanej przez niejakiego Georges 
Alexandra, dyrektora- Banku Funkcjonarju- 
szów. Alesandre, którego nie należy identyfiko 
wać ze Stawiskim, sprzeniewierzył powierzone 
mu oszczędności funfccjonarjnszów na sumę 
około 200.000 franków. Georges AIexandre od 
dał się dobrowolnie w ręce sprawiedliwości. 
Po przesłuchaniu Alexandre został osadzony 
w więzieniu.

Hitlerowcy chcieli aresztować sen. Panta
..Reichspost” opisuje sensacyjne zajście na 

obi odzie ku czci wicekanclerza Papena 
w Gliwicach. Na obiad ten zaproszono mię­
dzy innymi sen. P a n tą  przywódcę niemiec­

kich katolików, zwalczającego ruch hitle­
rowski na polskim Śląsku. Z powodu jakiejś 
przeszkody sen. Pant, nie przybył na bankiet 
i — jak  się okazuje — dzięki temu uniknął 
aresztowania. Gdy bowiem zaproszeni go­
ście zebrali się w sali restauracyjnej, zjawił się 
nagłe komendant hitlerowskich bojówek, a. za­
razem prezydent policji, p. Ramshom w towa­
rzystwie 2 szturmowców i pokazując nakaz 
aresztowania pytał o sen. Panta. D ow iedziaw  
ezy się, że pozostał w Polsce, p. Ramshom 
z widocznem niezadowicleniem opuścił salę.

Nowe reweiaeje w sprawie Stawiskiego
Deputowany Henriot, który oskarżał przed 

kilku dniami w Izbie Deputowanych ministrów 
Paul Boncoura i de Monziego zapowiedział w 
jednem z pism francuskich ogłoszenie nowych 
danych w aferze Stawiskiego. 7, ogłoszeniem, 
tych rewelacji ma wystąpić Henriot przed Izbą 
Deputowanych jeszcze w ciągu bieżącego ty­
godnia.

„L:Oeuvre“ twierdzi, że sumy sprzeniewie­
rzone przez Stawiskiego nie są tak  wielkie, 
jak to  pierwotnie przypuszczano. Suma pie­
niędzy’. sprzeniewierzonych przez Stawiskiego 
sięga 200.000.000 franków, z czego Stawiski 
zdolal już zwrócić około 78.000.000 fr.

„Le Temps” donos:, żo w końcu stycznia 
miała się odbyć przed sądem karnym jedna 
z rozpraw przeciwko Stawiskiemu. Niestety; 
okazuje, się, że proces len nie dojdzie do skut 
ku, gdyż z akt sprawy zginęło około 150 do­
kumentów, ni. in. papiery dotyczące personalji 
oskarżonego oraz wnioski sędziego śledczego.

Taniej niż za cenę
TS I.E TU  i i .  K L A S Y  
msżemy podróżować 

SAMULOTAMl P. L. 1. „L0T“
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Kosmetyka i higiena w karnawale
Nic tak rsie niszczy naszego zdrowia, jak 

karnawał. Dziesiątki nieprzespanych nacy, nie­
racjonalne i nie w porę podawane posiłki, brak 
powietrza, alkohol — to wszystko wyczerpu­
je organizm j szanpic nerwy. Ażeby fe wpły­
wy ujemne uczynić mniej dotkliwymi należy 
dbać o liigjenę w wolnych od zabaw7 chwilach 
Rzymianie twierdzili: odpoczynek jest częśeio 
wym snem. a sen całkowitym odpoczynkiem. 
Niestety trudno jest, zmienić poro zabaw i 

musi. kto chce sio bawić w karnawale, zre­
zygnować z najlepszego okresu snu --- do 

północy. Tenibardziej winno się pamiętać o 
tem jak ważną jest robi wypoczynku dia ca -1 
łecro naszego układu nerwowego. Ażeby nie

Od piątku d. 11 bm. w kinoteatrze dźwięk. f>U c ie c h a “ .
Największa sensacja! — Atcyilzieło rozgłośne ua cały świat!

U S M fH N T  D ra  PUDIIZE D r a m a t  reżyserj 
t  ritza Lanea, oraz 
Rene Sti najbardziej

nowcczesnerro reżysera Francji. W rotach głównych. RUDOLF KLESN R©QG5, TOMMY 
SOURbELLE, MONIQUS ROLLAND. Wytwórnia , Uniwersał“ dział produkcji europejskiej 
Kapitalna reżyseria i wspaniała gra artystów! — Niespotykana dotychczas technika. — Emo- 

ciouujacn treść trzyma widza przez cały czas w r.ajwyższem napięciu, 
Przedstawienia codzienn;e o godzinie 3, 7 i 9. W niedzielę od godziny 3-ciej poootudnin

Uwaga: 'V sobotę duia 20 bip., oraz w niedzielę o godz 10-tej i 12-tej przedpołudniem 
;! nadzwyczajne przedstawienia tego samego filmu po cenach popularnych

pozbawiać tedy organizmu nieodzownego wyj M d i c f S P C l  I Y l £ o ł T 7 0  0 j > ł | l b i  §*iś 5 C  Q  F G 1 / I C i
poczynku, należy w przewidywaniu bezsennej | I W O  I  D  S \ 9 t S ] ,

Rozwój pisma i potrzebnych do tego przy-

nocy położyć się do łóżka przynajmniej na "-! 
godziny przed -zabawa —- powiedzmy od go­
dziny 0-cj do 11-ej. Poza snem niezmiernie* . _  ̂ - .
ważną rolę podczas karnawału odgrywa jedze-! ■i1''*' ^ 'lr"ż0 długi i obfitujący w przer-
nie. albowiem w okresie wyczerpujących z a - ! " ; '  ok ies\, w których ludzkość zupeł-
baw organizm zużywa sio ; męczy znacznie wię U*L' Potępów akt naprzód a petom znowu 
cej niż normalnie. IV pierwszym rzędzie na-1 kiedy jeden wynalazek pisarski gonił
leży dbać o prawidłową przemianę materji i Naj-dai &z> irii mistrzami sztuki pisar-

(Od pisma obrazkowego do alfabetu).

należę użv w afdobre krążenie krwi. a więc 
dużo ruchu na świe 
odżywiać się i wystrzegać przeziębienia, spo-

, skicj byii bezsprzecznie Chińczycy. Posiugi-
dużo ruchu na świeżem powietrzu, racjonalnie.!"?11’1 *'* 01li I,jsmem obm kow em , do którego

.ć nrzeziebienia 8nn- PCtneba było żadnego alfabetu. Już na
długi czas przed wynalezieniem liter przez Fe-

ręcznie
naukowe dzieła. Używali nawet papieru, spo- 
rządzonego ze szmat ponieważ jednak prze­
trwał on zaledwie 200 łat. zabytki to przepa­
dły. Zachowały się natomiast liczne staroegip- 

izone na jirzoszło 2.000 
także przybory do pi­

sania z tych czasów, porozmieszczanc po roz 
maitych muzeach, w  ten sposób możemy so­
bie doskonale przedstawić takie ..biurko-'

, , . , staroegipskie. Starożytni Egipcjanie siedzieli
kow przeczyszczających należy jednak u n b |podcza8 piSania na xiemi z - lowym , okciem
kac. ponieważ wywołują one zbyteczne osła-, opartym na, poduszkach. Dziś jeszcze używają
bienie i nadają skórze szary odcień, inwieże^ p-jsarzc wschodu po bazarach do czytania i pi- 
owoce, śliwki suszone, figi. rumianek lub pa- < sania listów przechodniom tego najprvmitvw- 
* tyłki Viehy w gorącej wodzie stosowano n a-; nipj-S3!ejr0 p iurk;ł świata tj.- ' nagiej podłogi, 
czczo oto środki regulujące żołądek i nio \y  Chinach dzieci szkolne również siedzą na 
szkodzące urodzie. Tozatem należy bardzo 7Jomi. dnż w najstarszych czasach istniały 
dbać o higjenę całego ciała. Szczególnie sta-j «• Egipcie kunsztowne kałamarze na atrament 
rannie należy myć twarz. Kurz, pot. puder i czerwony i czarny. Atrament wyrabiano z tych 
szminka, zgubnie działają na cerę i tylko naj- samych roń lin. których używano do farbowa- 
dalej posunięta czystość może tu przyjść z. po- nia materjalów. Czarny atrament był bardzo 
mocą. Kąpiel ogólna conajmniej dwa razy w trwałą mieszaniną gumy i sadzy albo węgla 
tygodniu, a  niezależnie od tego kąpiel po każ- drzewnego. Dopiero o wiele później robiono

żywać jaknajwięcej owoców, jarzm . sałatv, . .
mleka -  słowem wszystkiego ćo zawiera wi- ^ ! aCT y. . I }T ^ ' l

tarniny. Unikać natomiast ostrych zakąsek,
konserw i alkoholu. Nie należy nigdy przepro-
wadzać w karnawale kuracji odtłuszczającej.
Należy dbać o to. aby żołądek funkcjonował '. : , . , J . skie papyrusy, sporzad:
eprawaue. ponieważ stanowi to jeden z m j-  { n n v 9 t L m \
wazmejsz.ych czynników zapewmiającyeb świe­
żość i czystość cery. podczas gdy zaburzenia 
w trawieniu wywołują nieoczekiwane wypry­
ski na twarzy i bóle głowy. Gwałtownych środ-

wej. ozdobionych, pięknie d rogiem i kamienia­
mi łub szlachetnym metalem. Przeciągano je 
przez prawy brzeg zwoju. Ważną rolę grały 
tr-ż pieczęcie. Ołówek, najniezbędniejszy z na­
szych pr/.yborów pisarskimi zestal sporządzo­
ny dopiero z początkiem XVI. wieku.

G. Z.

   u 'I WWW

A fe ra  S ta w is k ie g o  p rz e d  
I z b ą  D e p u t o w a n y c h .

dvm baju. Celine.

T S ł C K f l f

atrament z ryby atramentowej a jeszcze pó-, 
źniej z galasówek. Delikatne igły do g n w iro - ' 
wania sporządzone z miedzi służyły do ryso­
wania. liter w wosku. Tabliczki woskowe są 
wynalazkiem Chińczyków i rcz.powszeebniły 

KS. DR. T. MĄCIOR: „Na gruzach zburzo- się wówczas szeroko. Pióra z trzciny i noże 
nych ołtarzyk W arszawa, wyd. Księży Pallo- do zacinania ich, należały do najważniejszych 
tynów, 1934, str 125. ! przyborów w tych czasach. Istniała również
“ .Tost to zbiór krótkich i sympatycznie na- ^ bka (l°  wycierania piór i fałszywych liter. (Prem,jer Chautttop* 

pisanych szkiców na współczesne tematy, złą- starożytna sporządzona była z ołowiu.

i szerokości honrzont<’i»v myślowych.

czonweh jedna wspólna idea. że bez odrodzę- i S łu i-vla ,fl° odznaczania prawego brzegu pa­
rna religijno-moralnego niema odrodzenia „a. ; P ^ 8«- który tworzył gramce między zap.sa-
rodu. Szkice dowodzą dużego oczytania autora nem ' P° a™. isano wowcza* o prawej rę u

clo lewej 1 z gory na Ud, jak owcnie jeszcze
piszą Chińczycy i Japończycy. Interptmkcja 
i odstępy nie istniały wówczas a  linijka czę­
sto była w użyciu dla zachowania konieczne­
go oddzielenia kolumn. Używano specjalnego  
kamienia do ostrzenia piór w celu otrzymania 
jaknajpiękniejszęgo pisma. Gładzono nim tak 
szorstki zwykle papier.

Ważnym przyborem był cyrkiel do odmie­
rzania równych odstępów. Ponieważ na jeden

wygłasza przemów ienfe 
podczas obrad w Izbic Deputowanych.' które 

było poświęcono aferze Stawiskiego.

Od N ow ego Roku num er  
pojedyńczy „G łosu Narodu"  
k osztu je  w ca łej P o lsce , n ie  
w yłączając  k sięg a rn i T-wa 
„R uch", 25 gr.

$ P © F t .
Z całego świata w kilku wierszach.

Berlin. Na stad jonie berlińskim rozegrany 
został wobec 35.000 widzów międzymiastowy i 
mecz piłkaski Praga—Berlin. Zwyciężyła
zdecydowanie drużyna praska w .stosunku 5:0
(3:0). Zwycięstwo to jest o tyle interesujące,

5;-t czy utwór składało sie zwykle kilka żo Czesi wystąpili w składzie kombinowanym, 
zwojów, łączono je w jedną całość zapomocą k tó ry  ewentualnie walczyć będzie przeciw nam 
sztabek z miedzi, w ołowiu lub kości słonio-' na meczu rewanżowym o mistrzostwo świata.

Paryż. W Brukseli , kombinowana repre­
zentacja Francji pokopała _wobec 40.000 wi­
dzów reprezentację B elgji^stosunku 3:2 (2:2).

Druga reprezentacji} Belgjt*' grała z Lu- 
xemburgiem, odnosząc zwycięstwo , w identy­
cznym stosunku 3:2 (2:0). - ,r'^ v '

Paryż, ćć międizymiasuwyin , meczu pił­
karskim Budapeszt odniósł zwycięstwo nad 
Paryżem 3:1 (3:0).

Spotkanie piłkarskie rozegrane również 
w Paryiżu pomiędzy amatorami francuskiemi 
a drużyną amatorów londyńskich przyniosło 
zwycięstwo Anglikom w stosunku 4:1.

KOBIETA SKACZE NA NARTACH 43 MTR.
W Ameryce w Connecticut na wybudowa­

nej nowej skoczni Johanna Kolstad. Amery­
kanka. norweskiego pochodzenia, skoc/.yła na 
nartach 43 mtT. V,’śród panów znany narciarz 
Alf Engeii skoczył 64 mtr.

WYJAZD POLSKICH BOKSERÓW 
DO AMERYKI.

Pulnki Związek Bokserski jiodpisał umowę 
z amerykańskim Związkiem . Brkserskim 
w sprkwie wyjazdu reprezentacji Polski do 
Ameryki na szereg spotkań. Wyjazd ma na­
stąpi.;- w pierwszych dniach maja r .‘ b.

Jako pierwszy mecz rozegrane zostanie 
spotkanie Ameryka—Polska, które ndbedzio 

się 1S maja. br. w Chicago.
Berlin. W tutejszym Pałacu Sportowym 

odbył się mecz hokejowy pomiędzy drużyną 
kanadyjską Saskatoon Ou?-bcrs a berlińskim 
klubem łyżwiarskim (ESC.), zakończony sen- 
meyjną klęską Kanadyjczyków w stosunku 

Poprzedniego dnia borliiiczycY prze^ra- 
i 0:2.

Pierwszorzędfiy 
Zakład Pogrzebowy
„ A E T E R N IT A S "
Kraków , ul. M iko ła jska  14. 

T E L E F O N  1 4 0 - 1 7 .
obecnie emeryt, asesora Woj. krakowskiego

K A R O L A  W A G I

urządza p o g r z c  ’o y . przgprowa<iza 
e k s h u m a c j e  i w y w o z y  7. w ł o k

na dogodnych  w aru n k ach .

N a jw sp a n ia ls z e  w o d o sp a d y  św ia ta .
Do slynuycii i najbardziej znanych wodo­

spadów należą: Niagara na rzece łączącej je­
ziora Erie i Qrita.no na pograniczu Kanady. 
Wyspa Goat Szland dzieli wodospad na d\va 
ramiona: amerykańskie, 322 m. szerokie a -17 
głębokie i kanadyjskie 578 szer. i 4-1 gleb.

Wodospad Schaffhausen na Renie (.11 fi szer. 
i 24 głęb.) oraz wodospad Taenłors w Szwecji 
(70 szer. i 30 głęb.) są wobec Niagary śmie­
sznie małe.

Najgłębsze wodospady na święcie tworzy 
rzeka Rio Polaro w Ameryce południowej. 
Nazywają się Kaicteur, spadają z wysokości 
225 m. i iic-zą 100—120 m. szerokości.

Najgłębsze ze wszystkich są jednak wodo­
spady Vicforia na rzece Zayibezi w Afryce po­
łudniowej. tworzące cudowne olbrzymie kas­
kady o 140 111. głębokości a 170 111. szerokości.

. ------00------

Listy z Warszawy.
„Drapacz nieba”. Przed gablotą ,Frankopo!u‘.

Pomnik P. O. W.
T.) Pól roku jest to przeciąg czasu 

zbyt krótki, aby w zewnętrznym wyglądzie 
wielkiego miastu- mogły zajść jakieś poważ­
niejsze zmiany. Nic widzi się też ich na ulicach 
Warszawy, Nie znaczy to jednak, żeby nic się 
w nio; nic zmieniło. Wykończony został, na- 
przyfcład, pierwszy i jak dotąd jedyny w sto­
licy „drapacz nieba11 — .gmach towarzystwa 
ubezpieczeń ..Prudential11 na rogu placu Na­
poleona i ul. Świętokrzyskiej. Trudno powie­
dzieć, aby był on ozdobą miasta, ale góru.in 
nad uiem i stanowi pewne-go rodzaju atrakcję 
zwłaszcza dla przyjezdnych. Ten kiłkunasto- 
piętrowy gmach, pozbawiony balkonów i ja- 
kiohkolwiek ozdób, a świecący otworami wiel­
kiej ilości okien, wybudowany za kapitał za­
graniczny, jest dowodem jego potęgi. Byłoby 
zapewne daleko przyjemniej, gdyby gmaefe 
ten powstał za kapitały krajowe. Ale są. to w 
naszych dzisiejszych stosunkach gospodarczych 
rzeczy nie do pomyślenia. Nie wiemy, czy tego 
rodzaju refleksje, przychodzą do głowy miesz­
kańcom Warszawy, ale jest rzeczą absolutnie 
pewną, iż są oni zadowoleni, żie budowa „dra­
pacza nieba” została już ukończona. Zwłaszcza

mieszkańcy sąsiednich ulic. Przez szereg mie­
sięcy, codziennie, musieli oni słuchać rozstra- 

'jającego nerwy buku uderzeń mechanicznych 
miotów, pracujących przy spajaniu szyn, two- 

i rżących szkielet gmachu. Dziś to wszystko 
już ucichło. ..Drapacz nieba” stoi cichy, mil­
czący. bo echa dokonywanych w jego wnę­
trzu prac nie dochodzą do uszu przechodniów. 
Tłumi je. zresztą, ruch uliczny, bardzo ożywio­
ny na Świętokrzyskiej i Mazowieckiej.

Idącego tą ostatnią ulicą, uderza większe 
skupienie znacznpj liczby przechodniów przed 
dużą gablotą, ume'szezoną przy wejściu do 
biura podróży „Frankopol". Mieszczą się w niej 
fotogra,fje z uroczystości listopadowych w Mo­
skwie i z pobytu w niej uczestników niedawnej 
wycieczki, zorganizowanej przez Instytut pań­
stwowy sztuki, w której to wycieczce — przy­
pominamy — brali także udział trzej K rako­
wianie literat i publicysta dr. Zygmunt Nowa­
kowski. docent dr. Komornicki i kustosz mu­
zeum przemysłowego, p. Witkiewicz. F ot ogra- 
f.je odtwarzają fragmenty wielkiej defilady 
wojskowej ;>o,l mucami Kremla. Widzimy Sta­
lina i innych dygnitarzy sowieckich, maszeru­
jące oddziały wojska różnych rodzajów broni, 
doskonale wyekwipowane i uzbrojone. Ogląda­
my także wnętrze jakiegoś moskiewskiego 
teatru, przepełnionego do ostatniego miejsc-a, 
publicznością. Fot-ografja ta  stanowi doskonałą

ilustracjo odczytu dr Nowakowskiego o teatrze 
w Moskwie.

Przechodnie zatrzymują się przed gablotą, 
oglądają fotogrnfje i dzielą się swemj uwaga­
mi. Niektóre z nich dochodzą do naszych uszu. 
Są, one bardzo ciekawe nie ze względu na szcze 
góły. ale na ogólny ich. zasadniczy, ton. .Test 
011 przychylny dla Bolszcwji i bolszewików. 
Sądzić można 7. tego, że w nastrojach ulicy w 
stosunku do uaszego wschodniego sąsiada za­
szła duża zmiana. ..Wiatr od wschodu11 prze­
nika do nas wszystkiomi porami; polityczneaw, 
gosjiodftrezemi i kitlturalncmi.

Nic wyciągamy z tego żadnych wniosków, 
konstatujem y tylko pewne fakty, któro nam 
nasuwają spostrzeżone, na ulicach Warszawy, 
zmiany. Taką zmianą jest także pomnik P. O. 
W., odsłonięty niedawno z wielką uroczystoś­
cią m  placu ^Małachowskiego, na skwerze, 
przed gmachem Towarzystwa. Zachęty sztuk 
pięknych. Jest on jakiemś fataluem nieporozu­
mieniem. uje tylko nrtystyczuem. Tematycznie 
niema 011 nic wspólnego z P. O. W. j z jej dzia­
łalnością. Srano wi fragment pomnika, pomyśla­
nego zupełnie dla innych celów, a pozatem 
posiada szereg niedociągnięć artystycznych, na 
które zwracali niedawno uwagę wybitni fa­
chowcy. Niestety, uczynili to dopiero wówczas, 
gdy pomnik został już uchwalony i odsłonięty, 
a więc po niewczasie, gdy nie mogło być już

mowy o usunięciu pomnika, gdyż byłby to już 
! wielki skandal. Nie byłby on nowością D ar- 
'szawy. gdyż przeżyła ona już parę tego rodza­
ju skandalów, żc przypomnimy tu liistorję pom­
nika Napoleona na placu tejże nazwy oraz je­
szcze ciekawszą liistorję z. pomnikiem wdzię­
czności dla Ameryki na Krakowskiem Przcd- 

J  mieścin. Ale tamto pomniki nie miały togo 
znaczenia politycznego, co pomnik P. O. IV. 

jO postawieniu tego pomnika zadecydowały wy 
łącznie względy polityczne i momenty propa­

gandow e, natomiast wszystkie inno. zeszły na 
j plan ostatni i w rezultacie Warszawa otrzyma­
ła jeszcze jeden pomnik, który — powiedzmy 
łagodnie — nic może być uważany za jej 

I ozdobę...
W całej tej sprawie jost jednak najważniej­

s z e  co innego: smutny brak odwagi kół arty­
stycznych stolicy, które nie umiały się zdobyd 

Ina wypowiedzenie swych krytycznych uwag 
wtedy gdy mogło to jeszcze wpłynąć na zmia­
nę decyzji o postawieniu pomnika. Wówczas 
milczały, bo się obawiały narazić, a zaczęły 
go krytykować, gdy było-już za,późno. Przy­
słowiowa musztarda po obiedzic, nie przyno­
sząca im zaszczytu, przeciwnie, będąca smu­
tnym dowodem, jakie dają wyniki tendencje, 
zmierzające do upaństwowienia wszystkich 
dziedzin życia kulturalnego i duchowego.

D.
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Środa '24: Tymoteusza, bm., Eugenjusza, Folii;.
Wschód słońca: 7.30 zachód 16.07,
Długość dato 8 godzin 44 minut.

Czwartek 25: Nawr. św. Pawła, Juwentyna.
Wschód słońca: 7.29. zachód 16.09.
Długość dnia 8 godzin 46 min.
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Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.

Komisja historyczna Polskiej Akadcmji Umie- 
■ętności dokonała ostatnio wyborów przewodu} 
czącego. na które to stanowisko powołano 
prof. Semkowicza. Sekretarzem komisji wybra­
ny został prof. Jan Dąbrowski, a redaktorom 
wydawnictw komisji historycznej, na okres 

\5-eiu lat — proF. Stanisław Kot.
ZBIÓR KLISZ FOTOGRAFICZNYCH Miej­

skiego Muzeum Przemysłowego został w ostat 
nich dniach powiększony przez dar p, M. Ma­
łeckiej z Zakopanego, obejmujący szereg zdjęć 
plantacji mieiskich z nrzed lat: kilkudziesięciu.

CENY NA PLACACH TARGOWYCH 
KRAKOWIE. Na \vczoraszvm targu ulacono: 
mleko niczliierane litr 18 do 29 gr: śmietana.
1 do 1.29: śmietanka 50 do (iO gr: ser kg. 80 
gr do 1 zł: masło deserowe 2.80 de> .2 zł: zwy­
czajne 2.19 do 2.50; jaia świeże sztuka 8 do 
9 ot: ziemniaki kg. 8 do 10 gr: buraki 12 do 
15 gr: marchew 10 do 12 er: seler 20 do 2;> 
gr: eebula 18 do 20 gr: pietruszka 20 do 24 
gr: włoszczyzna 20 ,iV i 2.5 gr: jabłka komn, 40 
do 80 gr: deserowo 1.20 do 1.60: kura 2 50 do 
3.50: kaczka 3 i]o 1 7.1- geś żvwa 5.50 do 7 zł: 
goś bita 5 do 6.50: in:lvk i indyczka 0 do 10 
zł: zainc licz skórki 2 do 2.40. w skórce 1.80 
do 2 7l

CENY TARGOWE ZA TRZODĘ CHLEW­
NĄ. W ul', tygodniu snędzono na targi w Kra 
knwie: buhaii 10). wołów 97. krów 145 jałó­
wek 59. cieląt 555. nierogacizny 6S2. razem 
1642. Płacono za jeden kilogram żywej wagi: 
buhaje od 46 de 72 gr: wołv 46 do 80 gr; kro­
wy 40 do 68 gr: jałówki 42 do 70 gr: cielęta 
50 gr do 1 zl: nierogacizna od 85 gr do 1.10; 
bitej wagi nierogacizna od 1.08 do 1.40. Ze spę 
dzonvch na targ zwierząt, sprzedano na kon- 
smneję miejscową KOT sztuk. Przebieg liandlo 
wy: spod bydła i trzody chlewnej lenszy niż 
w ubiegł mu tygodniu) Słabszy spęd cieląt. — 
Transakcje ożywione. Ceny mocne przy słabej 
zniżce cen trzody chlewnej na skutek zwiększę 
nej podaży.

W SPRAWIE ZATRUCIA GAZEM PRZY 
l TL. BASZTOWEJ. W odpowiedzi na notatkę 
pt. ..Zatruty gazem*4, która ukazała się dnia 
22 lun. w miejscowej prasie. Dyrekcja, Gazo­
wni wyjaśnia, że monter, który w czasie pra­
cy przy ul. Basztowej 3 zatruł się gazem, nie 
jest robotnikiem Gazowni, lecz kotices. firmy 
TTeezko et Dunaj. Ów monter CL. K,) wykony­
wał r o b o t} ',  których prywatnym przedsiębior­
com wykonywać nie wolno. Gazownia powia­
domiona o wypadku wysłała pod kierownic­
twom inżyniera pogotowie, monterskie, któro 
w ciągu 8 minut przybyło na ul. Basztową 
i zabezpieczyło miejsce uchodzenia gazu.

GOŚĆ ZABRAŁ 109 ZŁOTYCH Mnrjn, Gra 
czek 9d. Krupnicza IG) zgłosiła, że przyszedł 
do jej mieszkania, -w odwiedziny niejaki Fr. 
Larcezko. zam. w Starym Sączu i w czasie 
gdy ona chwilowo weszła z mieszkania skradł 
jej z torebki kwotę 190 zł., poc.zcm zbiegł.

HANDLARZ STARZYZNY UKRADŁ FU­
TRO. F. Spirowa, kupcowa (ul. Moniuszki 6) 
z g ło s i ła ,  że przyszedł do jej mieszkania han­
dlarz starego żelaza reletn zakupienia piecyka 
żelaznego, a korzystając z. nieuwagi domowni­
ków. skradł jej z przedpokoju futro damskie 
perskie, wartości około 3000 zł., poczem wyda 
iii się w niewiadomym kierunku.

AMATOR FAJEK. Policja zatrzymała M. 
Kurka lat 20, robotnika za kradzież fajek do 
palenia wart. 2000 zł. na szkodę S. Brudhera 
(ul. Skawińska Boczna 10}. Cześć skradzionych 
fajek odebrano i zwrócono poszkodowanemu.

OSZUST W ROLI KONTROLERA. J. Mro­
zowski (ul. Janowa Wola 16) zgłosił, że, dnia, 
19 bm. przyszedł do jego mieszkania niejaki 
Antoni Kowalski, który przedstawiwszy się za 
kontrolera losów państwowych, zażądał okaza 
nia dolarówki i prcmjówki i oświadczył mu, 
że premjówkę zamieni -na lepszą, i w dniu na­
stępnym ją przyniesie. Mroz-owski się zgodził 
na, to i wydał mu premjówkę. Kowalski wię­
cej do mieszkania Mrozowskiego nie przy­
szedł. Mrozowski poniósł szkodę na ok. 100 zł.

jkry.ue kosztów <podióży i utrzymania, I b  i ega- 
j.ąey 'ię  o subwencji mają wnosić’ podania cło 
; Polskiej Akademji Umiejętności do 1 marca 
. 1934

„Fabryka marmurowa" w Oqbniku k. Czernek
CIEK A W E R E FE R A T Y  NA POSIEDZENIU POL. AKADEM JI UM IEJĘTNOŚCI 1934 r. Ze względu na zmniejszone dochody

Na posłodzeniu Kom isji Hisi.orji Sztuki i koingjnty łowickiej znajdują sic dw a srebr- i ,un(1,jSZLI- ,w obecnym toku będą przyznane sub 
Pol. A kadem ji Um iejętności, ki mb odbyło  j ne, w ognili pozłocone naczynia, ofiarow ane I**3 0  ^  !̂ °  na Poafiriia bardzo silnio dotych- 
■sio dnia 20-g'o li. ni. jiod przew. prof. dra w roku 1702 przez kardvn 'a la-p ivnm sa Mi jczas®wyra (lorohkie,n naukowym petentów uza 
J .  Pagaczew skiego, d r Tadeusz M ałkowski I chała .Radziejowskiego m  przetdiowywanje ]*at1n5on°-
ze Lw ow a przedstaw ił kom unikat, d o ty c z ą -< Olejów św iętych. Mają one ksz ta łt p ro s to -! UJ cnratw ip linii trP(11tt/5łinWPi IIP rm p n ta r7
cy iomów m arm uru w D ębniku koło Czer- j podłością nu o kw adratow ej podstaw ie. góra I * 1 ałS.WdlDWS. lid ClTl 8 fi!«/i7
!,ej\ juk  je  podów czas nazyw ano „fabryk i j zaś przechodzą w szerokie, 
m arm urow ej44 za czasów Stanisław a A tigu-'
sta. W yroby m anm irow e różnego rodzaju 
odgryw ały  w czasach klasycyzm u w ażną 
rolę. Sklepy w Krakowie i Warszawie za­
opatrywały publiczność w drobne wyro­
by  z m arm uru dębnickiego, k tó ry  ponadto  
w wielkich ilościach transpo rtow ano  do bu­
dowli królewskich w W arszawie. V’-v rabia- 
no też w D ębniku epitafia, pomnik', (no. 
pom nik b iskupa So łtyka w katodrze k ra ­
kow skiej), rekam i sprow adzonych z W ioch 
rzeźbiarzy i kam ieniarzy. A dm inistrację fa- 

jb ryk i prowadzi! ks. Sebastian  S ierakow ski, 
kustosz koronny , kanon ik  k a te d ry  k rak o w ­
skiej. jako  pełnom ocnik królew ski. Po roz­
biorach fabryka upad>a i nigdy już nie 
dźw ignęła się.

* • *
Drugi refe ra t dra M ańkowskiego d o ty ­

czył misy bronzowej średniowiecznej no- 
chodzenta perskiego, przechow anej w k a ­
tedrze orm iańskiej we Lwowie. IV obecnym  
stanie ty lko  nieznaczna część jej srebrem  
inkrustow anych n iegdyś ornamentć>w figu­
ralnych zachow ała się. R eferen t określił 
czas je j pow stania na koniec XIV. wieku 
i w yraził orz v misze zenie przewiezienia jej 
przez osadników  orm iańskich w Polsce,
przybyłych z pod panow ania 

* *
perskiego.

Doc. d r Adam  Bochnak przedstaw ił pra­
cę p. t. „Dwa naczynia srebrne z herbami
V  gów  ’V lfo !cr^ r'i»

zą u* szerokie, walcow ato szy­
je. zam knięto podwójnymi ook rcw jm i. W y­
sokość całości w ynosi 35 cm. Zarówno 
k ształt, ja k  i w ym iary  ty cli puszek odróż­
n iają jo od ząz iw cza j w alcow atych i zaw ­
sze znacznie m niejszych naczyń na oleje 
święto, spo tykanych  w innych kościołach, 
a co zarazem  św iadczy o i rui cm pierw otnie 
ich" przeznaczeniu. Puszki łowickie tw orzy­
ły  p ierw otnie część zastaw y stołow ej lub 
kredensow ej Zygm unta TFL. albo też były 
d"rem  tego kró la  dła jakichś w ybitnej oso­
bistości. Sądząc po kształcie, naczynia to 
m ogły pierw otnie służyć do przechow yw a­
nia konfitur, korzeni lub t. p. P iękne pusz­
ki łowickie należą do najstarszych  w P o l­
sce okazów  /.lotnictwa, augsburskiego. .Tak 
N orym berga w NYL w ieku, tak  w XVII. 
i XVIII. A ugsburg  zaspokajał w- Polsce 
w ym agania tych . k tó rzy  nie chcieli poprze­
stać  na w yrobach  złotników  krajow ych.

* * *
W reszcie d r  A. Bochnak zajął się Ta­

bernakulum w kościele oiegayś cysterskim  
w JerK/ejowie. k tórp  w ykonane jest, z  drze­
wa obitego miedziana blacha w ogniu po­
złocona, a przyozdobione ornamentami ku- 
ten.ii ze srebra, k tó re  pozostaw iono niepo- 
zlocone. Zarów no styl a rch itek tu ry , p rzy ­
pom inał ąeej fasadę późno - barokow ego k o ­
ścioła lub b o g a ty  portal, jak  5 sty l o rn a ­
m entacji pozw ala datow ać to nieprzeciętne 
dzieło złotnicze na koniec 3 ćwievoi NYTIT.

W skarbcu w b 'kT> i odnieść jo do Niemiec. 

S N H I

wyrobu kołder oraz trykolarstw a maszynowe­
go i ręcznego przyjmuje się w Dyrekcji Insty­
tutu. ul. Smoleńsk 9 w godz. od' 8—2. Nauka 
na kursie obsługi maszyn parowych rozpocz-. 
nio sic dnia 24 bm o godz. 7-ej wiccz. w gro a 
chu Muzeum Przein., ul. Smoleńsk 9.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
DOROCZNY OBYWATELSKI BAL DO­

BROCZYNNY odbędzie się w salach Tow. 
Strzeleckiego (Bractwo Kurkowe) Prz5( nl. 
Lubicz 16 w dniu 1 lutego br. na ceł najuboż­
szej, a. szczególnie bezrobotnej młodzieży prze 
myślowej i rękodzielniczej. Zaproszenia wyda­
je Sekretariat Zw. Młodz. Przem. i Rękodzieł, 
(ul. Skarbowa 2. Telef. 125-98).

KURSY ZAWODOWE. Wpisy na kursy: 
obsługi maszyn parowych, rękawniczniczy. 
krawieckie (groju męskiego i damskiego), kra 
wieczyizny (krój i szycie dla początkujących),

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa: „Pieniądz to nie wszystko1’.
Czwartek: „Rodzina”.
Piątek: ..Pieniądz to nic wszystko44.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..Biały ślad’1 (A. Krzeptowski).
APOLLO: ..Moje marzenie to ty 44.
WANDĄ: 1. „Nie damy ziemi 

o S-niej1-. u
UCIECHA: „Testament dra Ma,buzę1'.
SZTUKA: „Zamarłe echo11.
PROMIEŃ: „Gdybym miał miljon11 i „Roz­

koszna przygoda".
BAGATELA: „Biała łilja11 (Clark Gnble).
SŁONKO: ..Jego okscenlecja subiekt1’ L. 

Bodo).
ATLANTIC: „Przygoda na Lido11 (A. Pic- 

caver).
ADRIA: „Wyrok życiu".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA; Od 22. I. -  

24. I. włącznie, film p. t. ..W tajnej służbie44 
(Nancy Caiwoll).

„Dzieje polskiego Zywotapisarstwa 
Świętych".

Przedłużenie konkursu nu powyższą pracę 
Nagroda wynosi zł. 2.900.

Polska Akadem ja Umiejętności przedłuża 
mniojszem konkurs z fund. im. Pawła Rohlan- 
da na praco pt. .Dzieje polskiego żywot,opisar- 
stwa. świętych44. Termin nadsyłania prac do 
końca roku 1935. Prace mogą być nadsylaue 
albo pod pełnem nazwiskiem autora, albo też 
pod godłem z dołączeniem koperty, zawierają­
cej wewnątrz nazwisko i adres autora. Roz­
miary pracy około 15 arkuszy druku. Nagroda

Od jednego z naszych Czytelników 
otrzymujemy poniższe uwagi, dotyczą­

ce Irasy przyszłej linji tramwajowej na 
cmentarz.

„Magistrat m. Krakowa ma zamiar ptzedłu 
żyć linję tramwajową na cmentarz, a mianowi­
cie o-ł ulicy Lubicz przez ulicę Rakowicką. 
T.inja przedłużona ma być jednotorową.

Otóż zachodzą tutaj wątpliwości, czy nowo 
wybudowana lin ja tramwajowa odda mieszkań 
eom Krakowa należytą usługę komunikacyjną. 
Liczne, bowiem pogrzeby posuwające się po­
woli ulicą Rakowicka, będą powodowały cią­
głe przerwy w ruchu i chaos na całej linii tram 
wajowoj. Dlatego czy nie lepsze będzie takie 
rozwiązanie ważnej sprawy dojazdu traniwajo 
wego do wrót cmentarza: Najprościej byłoby 
przeprowadzić linję tramwajowa od „Domu 
Żołnierza14 przez Osiedle Oficerskie do kwie- 
ciarai cmentarnej i zakończyć pętlą tuż przed 
wrotami cmentarza. Od pętli za.ś biegłaby z po 
wrotem równoległa linja tramwajowa przez 
Osiedle Oficerskie aż do ulicy Topolowej. 5Vte 
dy nowa linja, tram wajowa• będzie nie tylko 
dobrodziejstwem dla osób udających =ię na 
cmentarz, ale i dla mieszkańców Osiedla Ofi­
cerskiego i Olszy”.

Kaora! zastrzelił sie z karabinu.
W niedzielę 21 bm. w dywizjonie pociągu 

pancernego w Niepołomicach zastrzelił sie ka­
pral Kaczanowski. Denat strzelił sobie z kara­
binu w usta. wskutek czego kula wyrwała mu 
całą kość potyliczną. Kaczanowski pozostawił 
list do dowódcy kompanji. w którym przy­
puszczalnie wyjaśnił pobudlki • swego rozpaczli­
wego czynu. Treść, listu nie jest znana. Po­
grzeb Kaczanowskiego odbył się we wtorek 23 
b. m. w Niepołomicach.

 oo------
Odczyty.

„Spór o Sienkiewicza44 — wieczór dysku­
syjny ..Litartu14 odbędzie się wfe środę 24 bm. 
o godz. 19.45 w sali Kopernika Coli. Nov. — 
Udział biorą: prof. 1. Chrzanowski K. .Czachow­
ski i L. Kruczkowski. Ponadto w- dyskusji przy 
Tzekli udział historycy, krytycy i literaci,

„O pożywieniu ryb'4. W czwartek 25 bm. 
odbędzie się o godz. 19-tej w sali Zakładu Ich- 
tiobiologji i Rybactwa U. J . (ul. Wybickiego 1) 
odczyt p. Wł. Gościliskiego pt. „0  pożywieniu 
ryb ze szezególnem uwzględnieniem pożywie­

nia, naturalnego pstrąga41. Wstęp bezpłatny, 
goście miłe widziani.

„Architektonika myśli filozoficznej i jej 
schemat14 — odczyt dr. -T. Suchorzewskiej. od­
będzie się w czwartek 25 b. m. o godz. 18-tej. 
w sali Seminarium filozoficznego (ul. J. Pił­
sudskiego 4 I. p.). Po odczycie odbędzie się 
Walne Zgromadzenie Tow. Filozoficznego.

„Afryka w przeźroczach44. Po powrocie z
kilkuletniej pracy i podróży po Czarnym Lą- 

.. dzie, wygłosi frapujący odczyt o tych egzo-
da Polska Akademja Umiejętności w kwietniu tycznych krajach -  b kapelan 4 P; p. Leg. 
b. r  subwencje na rok 1934 na badania p rz y -1 ™ * ; S n o p k a  Odczyt odbędzie się 28
roduicze i lekarskie, przedewszystkiem mające (niedziela) o godz. 11 30 w sal," Związku* 
łączność z poznaniem istoty choroby raka i cho W °dz. Przem. i Rękodz. (ul. skarbowa 2> 
rób wenerycznych luli ich leczeniem. Zgłaszają1 „O nowem prawie najmu lokali i mieszkań14 
cy się o subwencję powinni wykazać, że umieją wygłosi referat Dr. .1. Steinberg w* czwartek

II. „Obiad pracować samodzielnie naukowo, i dołączyć 25 bm. o godz. 20-tej (ul. Sienna 2 .. p.). —
spis, względnie odbitki prac już drukowanych.  ̂Wstęp wolny.
W podaniu podany być musj tem at i plan za- *•
mierzonej pracy, oraz kwota potrzebna na jej
wykonanie. Pierwszeństwo mają prace o cha­
rakterze doświadczalnym. W bardzo wyjąrko-

O godz. 5-tei i 7-mei popoł. tylko 2 przedstawiania dziennie
Najwspanialszy rewelacyjny reportaż jaki stworzyła kinematografia, wykonany przez franeu 

ską eksoedycję filmową Patiie Nątan pod reżyserią sfynnego Aleksandrę

NIK DArtY IIE  PIL sHErSrŁrlitSś
szawie, Paryżu, na G. Śląsku, Pomorzu i WielkopoLce Ponadto w programie JacK P a ln e  
i iego orkiestra oraz najnowszy tygodnik Foxa. — We środę ‘Ż4 bm. o godz. 4 pop. uroczyste 
przedst. dla Władz, Związków, Prasy i zaproszoaych gości. Pozostałe bilety do nab. przy kasie

Codziennie o  godzinie 9 wieczór tylko jeden s^ans

O  8 - H l f j  U ^ w i S  Jean Harlow Wallace 8eery i inni.
K onkurs z. pow yższego  filinu prolongow any do dnia 27-go bm.

za najlepszą prace wynosi złotycb 2.900. — 
Ogłoszenie o przyznaniu nagrody nastąpi na 
publieznem posiedzeniu Akademji w czerwcu 
1936 roku.

Subwencje na badania raka i chorób 
wenerycznych.

Z funduszu ś p. Pawła Tyszkowskiego roz-

WIADOMOłCI KOAC1BLRI.
WSPÓLNA ADORACJA N.AJŚW. SAKRA­

MENTU dln księży krakowskich odbędzie się
wych wypadkach może Komitet zezwolić na w piątek 26 bm. w kaplicy Seminnrjum du- 
wykonywanie pracy subwencjonow*anej zagra-! chownego arrhidiec. pod Zamkiem, wieczorem 
nieą. lecz subwencja nie może służyć na po 1 od godz. 6—7.

Inauguracja nowej rady miejskiej.
Dawno nie widziało się w Krakowie ta ­

kiego zainteresowania obradami Rady Miej­
skiej jak to, które towarzyszyło pierwszemu, 
konstytuującemu posiedzeniu nowo wybranej 
reprezentacji miejskiej. Nie ulega wątpliwo­
ści, że zdecydował o tern Ciężar gatunkowy 
Rady pochodzącej z wyborów w przeciwsta­
wieniu do ciał mianowanych, doradczych or­
ganów komisarzy, kolejno zmieniających .się 
w ciągu szeregu ostatnich lat. Tera tłumaczy 
się, żo jakkolwiek ostateczny wynik ponie­
działkowego posiedzenia Rady Dyl w ogólnych 
zarysach znany z uwagi na stanowisko najli­
czniejszej w tej Radzie grupy radnych, prze­
cież nie tytko loże na sali i bezwzględnie za

gmachem Magistratu oraz w przedsionku 
zgromadziły się liczne tłumy ciekawych.

Nic dziwnego nastrój ten pewnego pod­
niecenia i oczekiwania nieszablonowych mo­
mentów dyskusji, udzielił się także radnym 
zbierającym się powoli w pięknej, odnowionej 
po pożarze z przed kilku laty. a przyozdo­
bionej dziś zielenin, -ali obrad. Po raz pierw­
szy od dłuższego czasu znalazła się obok gru­
py R B . t a k ż e ,  jakkolwiek w niezbyt licznym 
składzie — opozycja. Wszystko ta  wpłynęło 
na podniesienie temperatury obrad, niezupeł­
nie zresztą uzasadnione — j a k  się okazało — 
ich faktycznym przebiegiem.

Ze spraw znajdujących się na porządku
szczupła galerja były pełne, ale także przed , dziennym, istotne znaczenie posiadała prze
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idewszystkiem kwestja powołania Komisji Mat 
łd, Komisja ta jest organem rady miejskiej 
Funkcjonującym stale a nie jedynie dla kwe- 
Ptji samych wyborów larządu miejskiego. 
Mcte ona rozpatrywać i przedkładać Radzie 
wnioski w sprawach bardzo istotnych, drażli 
wych a. uzgodnionych łatwiej w ścislem gro-f 
nie 5-ciu osób niz na niepewnych fluktach 
dyskusji na plenum, Propozycja BBFG sta­
wiająca na wspólnej liście kandydatów do 
Komisji Matki także pos. Stańczyka z PPS., 
dawała socjalistom okazje do załatwienia na 
terenie tej komisji między in. i sprawy reguł a- 

f minu, budzącej tyle, słusznych zresztą za­
strzeżeń w łonie opozycji. Glosowanie dało 
jednak, jak wiadomo inny rezultat, nnhmo- 
żliwiający doraźno załatwienie powstałych za­
drażnień.

Trudniejszą natomiast, sytuację mie.li mów­
cy socjalistyczni przy je-om m z dalszych punk 
łów dyskusji — przy kwestji uposażeń człen 
ków piezydjum. Trudno bowiem istotnie zna­
leźć rzeczowe argumenty dla ustalenia niż­
szy cli wynagrodzeń za ‘pracę ludziom, od któ­
rych. jako kierowników agend wielkiego bądź- 
eobądź miasta wymagać musi rada miejska 5 
cale społeczeństwo maksimum odpowiedzialno 
ści. dużej znajomości fachowej powierzonych 
spraw i znnelnego oddaria się pełnionemu 
urzędowa. lżeby móc w interesie miasta i je­
go ludności jak najwięcej żądać — Irzeba lu­
dzi odpowiedzialnych za tn stosownie wyna­
gradzać.

W ciekawe momenty obfitowała dyskusja 
gdy szło o stanowisko trzeciego wiceprezy­
denta. Z law  opozycji podno.-zono. że ustano­
wienie w swoim czasie trzeciej w i prezyden­
tury było wynikiem chęci zaspokojenia party­
kuła mych ambicji Podgórza, dziś już nie 
istniejących. Stworzono następnie dodatkową 
wieeprezydenfurę, żeby zaspokoić żydów kra­
kowskich i zapewnić im równowagę wpływów 
w zarządzie. Obecnie i ta potrzeba — mówio­
no — nie zachodzi.

„'GŁOS TA RODU” z dnia. 24-gc stycznia 193-' Kr

Nauczyciel na szczaniu
wśród pracowników państwowych.

Zarząd Stowarzyszenia Chrzęść. Naród, na­
uczycielstwa szkól powszechnych zwołał na 
ub. nhdzielę zjazd delegatów z całego kraju, 
w celu rozważenia sytuacji nauczycielstwa w 
związku z wwkonaniem nowej ustawy uposaże­
niowej i omówienia środków obror.y przed gio 
żącem z tego powodu niebezpieczeństwem dla 
szkoły i jej pracowników.

Po gnintownem rozważeniu nowego pro­
gramu i statutu organizacyjnego 'szkól, który 
zwiększa obowiązki i odpowiedzialność, a po­
garsza warunki pracy, uchwalono jaknajsilniej 
zaprotestować przeciwko postawieniu nauczy­
cielstwa w nowej ustawie uposażeniowej na naj 
niższym szczeblu wynagrodzenia w porówna-1 
niu z inneai dykasterjami pracowników' pad 
stwowycb, oraz przeciwko obni leniu tym sp< 
-.ohern społecznego stanowiska nauczyciela il

znaczcma pracy nauczycielskiej wśród społe­
czeństwa.

Zjazd uchwalił również zwrócić się do p. 
prezesa Rady Ministrów i Ciał Ustawodaw­
czych z prośbą o uchylenie nowej ustawy. — 
W razie decyzji Rządu wprowadzenia w życie 
no ,vej ustawy nauczycielstwo oświadcza, iż za 
pracę swoją i jej wyniki nie może wziąć na
siebie odpowiedzialność’

Rezolucjo' powyższe mają -być przesiane w 
osobuem piśmie p. prernjerowi, oraz Central­
nej Radzie Pracowniczej.

Dalsze rezolucje w sprawie znowelizowania 
ustawy oraz przeszeregowania nauczycieli w 
myśl postulatów, wysuniętych przez Stowarzy 
szenie \— uchwalono i polecono Zarządowi 
Głównemu do zużytkowania w duUzej akcji.

16 tysięcy Polałrow opuściło Francję w roku Ł
PRZYBYŁO ZAŚ TYLKO 4.800.

4.899 robotników i robotnic polskich, wyjeehaFrancuskie ministerstwo ptacy ogłosiło sta 
tystykę przyjazdów i wyjazdów robotników 
cudzoziemskich w roku 1933 Okazuje się 
z niej, żc silny/ odpływ robouiików polskich 
z Francji do Ojczyzny, który’ rozpoczął się, w 
roku 1931. trwał również w ciągu roku 1933. 
Pod wpływem kryzysu wyjeżdża więcej robo­
tników polskich, niż przyjeżdża. W dodatku, 
przyjazdy w 99 proc. odbywają się na rolę, 
wyjazdy natomiast, w większości dotyczą ro­
bot nikó w przemyśle wy cli.

•Tak więc wykazują nrzrdowe statystyki 
francuskie, w r. i933 przyjechało z Polski

ło zaś w tym samym czasie 16.238 robotników’ 
i robotnic polskich. Reemigracja przewyższa 
wice • emigrację o 11.339 osób.

Najwięcej Polaków wyjechało w 1. kwar 
tale 1933'r., gdyż 5.119. najwięcej zaś przyje­
chało w JJy kwartale, gdyż 2042.

Ogółem w r. 1033jprzybyło do Francji — 
90.941 robotników cudzoziemskich, wyjechało 
zaś 48.730. Statystyka za r. 1933 potwierdza 
fakt. znany już z poprzednich lal-Md na czele 
wyjazdów z Francji kruczą Polacy.

Późnym wieczorem dokonała rada wyboThr 
prezydenta miasta. Formalnie zgłoszono kan­
dydaturę p. Knpliokiego. pozatem socjaliści 
demonstracyjnie wysunęli na to stanowisko 
t. Stańczyka. Na oddanych 63 głosów, 66 
otrzymał dr. Kaplicki, 12 nieważnych padło 
na  r. Stańczyka, jedna kartka biała. Na wia­
domość o wyborze p. Kaplickiego prezyden­
tem oczekujące przed gmachem orkiestry po­
częły grać „Pierwszą Brygadę’1, zaś na sali 
składano elektowi gratulacje. Żkolei rada mioj 
ska wybrała trzech wiceprezydentów P. Kh- 
meeki i dr. Ignacy Landati otrzymali po 50 
głosów, taż. Skoczylas 48 głosów. Socjaliści 
stawiali za każdym razem demonstracyjne kan 
dydaRiry: dra Drobnera, Rosenzwciga i Szum­
skiego. Po przerwie przystąpiono do wyboru 
ławuiików. Powstał wówczas rad. dr. Sehwaiz- 
•hart. (sjonista) i imieniem żydów oświadczył, 
iż domagają się oni dla siebie stanowiska je ­
dnego ławnika oraz zapowiadają, iż udziału 
w glosowaniu nie wezmą.

Zkolei zostały zgłoszone dwie listy: lista 
Nr 1 Klubu Pracy i lista Nr. 2 PPS

Na liście Nr. 1 figurowali: dr. Rudolf Ra- 
dzyński, hr. Róża Łubieńska., dr August Chan, 
Stanisław Burtan. dr. P iotr Florczyk, Jan 
Kuhn i Jan Tobola.

Na. liście socjalistycznej di' Marek Peiz 
ling. Packan, Bocian Ziffer i Łachecki.

Głosowanie odbyło sie przy pomocy kar­
tek, tak. jak poprzednio. Przewodniczący o-gla 
sza -wynik wyborów: Na 63 radnych oddano

* 16 głosów ważnych za listą Nr 1, 12 głosów 
za listą Nr. 2, 5 kartek było białych. Wobec 
tego wybrani zostali: z listy Nr 1 — 6-eiu
ławników, a więc: dr. Radżyński, hr. Łubień­
ska, dr. Chan, p. Burtan, dr. Florczyk i Jan 
Kuhn. Z listy Nr 2: dr. Pelzling

Posiedzenie zakończyło się około godziny 
1-szej w nocv, Wynik dokonanych przez radę 
miejską wyborów wymaga jeszcze zatwierdze­
nia przez wojew-odę, który następnie odbierze 
od nowowybranego prezydenta ślubowanie.

* * #
W nowem zmr.iejszonem o jedno stanowi 

śko prezydjum miasta- nie zasiądzie dotych­
czasowy wiceprezydent miasta p. W itold 
Ostrowski. Bvó może. iż nadszarpnięty stan 
zdrowia skutkiem przebytej ostatnio ciężkiej 
choroby, lub może inne względy zadecydowa- 
ły, iż w obsadzie wiceprezydentur jago nazwi­
sko nie figuruj . Jakkolwiek w stosunku do 
p. Ostrowskiego dzieliły nas różnice zapatry 
wań politycznych a w  okresie pełnienie prze­
zeń funkcji w zarządzie miejskim niejedno­
krotnie zajmowmliśmy* stanowisko krytyczna 
w poszczególnych sprawach, pozostających w 
zrkresie jego arend, możemy dziś tom obiek­
tywniej stwierdzić, iż wniósł on do zarządu 
gminą wiole rzeczywistej znajomości potrzeb 
miasta i jego życia przemysłowego. Trzeba 
zaś nadmienić, iż praca, ta przypadła na okres 
gospodarcza najcięższy dla miasta, bo na o- 
kres początków i pogłębiania się ogólnego kry 
zysu gospodarczego. Pozostając w nowej ra­
dzie będzie on mógł niewątpliwie służyć jej 
światłem zdaniem i doświadczeniem.
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Dziś p ierw szy polski dźw iękow y film górski reżyserji A d a m a  f tr z s p tO W -  
S k l e g o -  —  Dramat serc. na tle śnieżnych szczytów  tatrzańskich

..Obraz ten żyje, pędzi, goni rw a - 1  

łuje i toczy się po górskich osy- 
piskach, jak lawina. Żywa bahaoa  
o górach, Ęspiewana przez wiatr 

ślep ego  śpiew aka".

Andrzej Krzeptowski, St, Sieczka —  Una Kari.
Piękno i groza T atr— Sporty— N arty—Z aw ody— S k o k '—

Stadjon — Góry —  Burza —  Dawana —  Rewja m istrzów narciarskich !
Fihn ten na m iędzynarodowej w ystaw ie nlm owej w W enecji reprezentow ał 

Polskę osiągając k olosa lny  sukces.

Trzy wyświetlenia w dnie nowszednie o godż. 5, 7 i'0  wieczór, a w niedziele i święta o go­
dzinie d popełnianiu. — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie­
ważne. Zniżki dla P. Akademików iza ltgit.) i uczniów szkót średnich w mundurkach przy kas ie. 
Nowe legi', (w eeln uzyskania zniżek na eały rob 19341 wydaje wieczorem kasa biletowa.

W rolach 
głównych

5.50- —5.54, Londyn 27.60—27.90, Szwajcaria 
i Berlin bez zmiany.

Giełdowe cen; zbeta z
Na giełdzie zbożowej w Krakowie nótowa- 

no we wtorek 23 b Tn. następująćfrćcrty:
Pszenica dworska czerw, stand. 20.59— 

22.75; biała stand 22—22.25; targowa stand. 
21.25—21 50; żyto dworskie stand. 1 4.7,0—-
14.65; targowe stand. M.15—1-1.30; owies dwor 
ski stand. 12— 12.25; targowy stand. 11.25— 
11.50; jęczmień dworski 14—16; targowy’ 13.59 
do 14; kukunidza krajowa 21—22; proso 19-' 
20; groch W iktorja poznański &3—31: zwykły 
jadalny 25-—27; polny pastewny 20—22: t*v iu- 
szka 15.50— 16: fasola cuarowa biała (Jasiek > 
4 4 -4 8 ; biała 27—28 klockowa 28—29: 'linga 
29—30; Wachtel 22—24; bobik pastewny ,1325 
do 13.75; wyka ciemna 14—15; szara 13— 1:4. 
łubin żółty 10—10.25; niebieski 9—9.30; ma­
kuchy rzepakowe. 14—15; lniane 1S— 18.50: 
soja śmt, 46% 23—24; 66% slonecz. 'ślót ex- 
l.t-abowany miel. 18.50—19; siano -słodkie' 6.50 

jdo 7; średnie 6.50—0: jftraśde 4—4.50 koni­
czyna pastewna 7—S; słoma długa 3.36—3.75: 

(mierzwa luzem 3 —3.25; prasowany 3.50—3.75; 
j rzepik czyszczony słodki 45—47; mak niebie­
ski z workiem 50—52; kminek krajowy czysz­
czony 160—170- koniczyna n ism-nna czerwo­
na. atest 19;32 r. 225—240; surowa czerwona 
19,38 r. 150—160: ••"parseta z workami 18— 20: 
mąka pszenna okr. Krak gry -,ik pszenny U — 
42; errsikow a 38—38.50; 45 proc. 87- 38: 60 
proc. poznańska 32—38; mąka żytnir. -ikr. 
Krak. I gat. 0—65 proc. 28.15—24; po 55 proc. 
II gat. sitkowa 17— 17 50: razowa 15.60,—19: 
po 95 proc. sitkowa 13.50—W; maku ■żytnia 
okr. Poznań 1 gat. 0—05 proc. 24— 24.25: gra.- 
ham pszenny 29—30; otręby żytnie 9.25— 9.o0; 
pszenne 9.40—9.60; mąka czerwona z workiem 
12—12.50; pęcak fabryczny z workiem 23— 
24; chłopski bez worka 19—20; siekanka. jW.’z  
mienna fabryczna, z workiem 28.50—24.59; 
chłopska bez worka 19.50—20.50; kasza jagła 
na, fabryczna .33—34; chłopska 30—31; ta ta r­
cz a na cała 45— 46: łamana 42—43 zł.

T e n d e n c j a  s p o k o jn a  —  d o w o z y  ś red n ie .
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Pieniądz oparty na hipotekach.
Obecne zaburzenia na rynki; walutowym na

bu państwa,- z tytułu uprawnień emisyjnych. 
W zroś-;: lub zmniejszenie wartości danej nieru­
chomości. byłaby podstawą do żądania zwro-

suwają- ekonomistom szereg spostrzeżeń i w 
sków na temat oparcia waluty na nowych pod 
stawach, bardziej odpowiadających notrzebom 
życia gospodarczego. Rozbieżność miedzy' tem­
pem produkcji przemysłowo rolne' a ilością, zlo 
ta na potrzeby monetarne zanik międzynarodo­
wych obrotów handlowych i formowanie się 
ich na zupełnie nowych zasadach kompensacji, 
fakty takie, jak np. stałość kursowa waluty 
niemieckiej mimo, iż jej faktyczne pokrycie zło 
tern wynosi ~%, sOne wahania kursowe dolara 
pokrytego około w 106% zlotem — wszystko 
to nasuwa wnioski o rozluźnieniu związku mię 
dzw ilością złota a stałością, waluty. A zatem 
powstaje ewentualność wyszukania .hroej pod­
stawy.

N a odczycie, wygłoszonym niedawno w Do 
mu ludowym ..Wisła'1 w Krakowie, znany ad­
wokat z Warszawy p. Jerzy Kunce,wdcz wysu­
nął koncepcje, \t  nowym miernikiem mógłby 
być pieniądz oparty na nieruchomościach.

..Dotychczasowe doświadczenie — oświad­
czy! prelegent — z niemiedką. Romenmarką. 
były pozytywne. Tednakże zmienne warunki 
oraz potrzeba rozprowadzenia pieniądza wśród 
najszerszych warstw nroducentówń. wskazywa­
łyby na inne metody bardziej właściwe i pe­
wne.

Bank Polski w statucie- swoim ipowmiea 
mieć upoważnienie tej treści, by za podstawę 
do emisji banknotów służyło nie tylko złoto, 
Iftez i nieruchomości ziemskie ; miejskie, do 
19% ich wartości szacunkowej, przy zabezpie­
czeniu na pierwszymi numerze tychże nierucho­
mości. Kwestja wykorzystania wysokości upra­
wnień emisyjnych byłaby uzależniona od po­
lityki bankowej. Zuaki obietrowe otizymywał- 
by każdy indywidualny posiadacz nieruchomo- 
ścj ńa własność, za opłatą kosztów macipuka-

rnio częśei udzielonej emisji lub zaofiarowania
tej emisji przez dalsze znaki obiegowo11.

Projekt powyższy, nie jes, . zasadniczo no­
wym. Z pewne mi odchyleniami zasada jego zna 
lazła przejściowe zastosowanie zagranicą R.« 
zuitaty osiągnięte nie były tęgo rodzaju, aby 
nad koncepcją pieniądza opartego na hipotece 
można przejść do porządku.

Szkoły specjalne w Polsce*
Główny Urząd Statystyczny opracował da­

ne, dotyczące szkół specjalnych w Polsce w 
ubiegłym roku szkolnym.

Jak  wynika ,z tych danych, na terenie ca­
łego kraju isbniaio w ubiegłym, roku szkolnym 
87 szkół specjalnych, w tom 74 szkoły publicz­
ne i 13 prywatnych W szkołach tych wykła­
dało 519 nauczycieli, pobierało zaś w nich 
naukę 7.285 uczniów’, w tern 1.133* chłopców 
i 2.S52 dziewcząt.

W ogólnej liczbie szkól specjalnych znaj, 
Powało się 7 szkół dla ociemniałych :270 ucz­
niów), 16 szkól dla głuchoniemych (1.154 ucz­
niów), 269 szkól dla umysłowych upośledzo­
nych (4.776 uczniów), oraz 71 szkól dla morał 
nie zaniedbanych (1.085 uczniówN^j

IV Warszawie znaMowaio się 13 szkół spe 
cjalnych, również po 13 szkół isrniało na- te­
renie wojewćd.iw  poznańskiego i łódzkiego. 
W woj. Śląskiem było 11 szkól specjalnych, w 
pomorskiem 7. w whrszawskiem 6 w wileń- 
skiem i Iwowskicm po 5. .w kieleckiem i lube! 
skiein po 4. w białostockiem 2, oraz w  woj. 
wolyńskiem 1 szkoła specjalna.

Bołar 5,50 —  5.54.
Kraków, 23 stycznia. Giełda; “ proc, poS. 

konwersyjna. 54.50.
W obrotach pozagiełdowych G proc poż.

cyjnych i niewielkiego procentu na rzecz sker- polsko-amerykańska 60.59 dolarów. Dolar

Staraniem liufca harcerskiego w Płocku 
rozpoczęto budowę pierwszej w Polsce har­
cerskiej stacji radjowej nadawczej o zasięgu 
na cały kraj na fali 82 metry. Stacja ta  słu­
żyć będzie dla. celów komunikacji wewnętrz­
nej między komendami chorągwi harcerskiej’ 
poza komunikatami i rozkazami stacja nada­
wać będzie również audycje rozrywkowe. 
Przy biidowie stacji okazał wydatną pomoc 
Związek Krótkofalowy, oraz pułk radiotele­
graficzny, który w swem laborato-rjum podjął 
się zmontowania stacji. Próbne audycje sta­
cja płocka nadawać zacznie już w połowie 
lutego.

Program* stacyi radiowych.
Czwartek, 25 stycznia 1934.

Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja pc 
ranna z Warszawy; 11.35 Program ra  dz 
bież.; 11.40 Przegl. P ra sy  11.50 Wiadomości 
bież.; 11.57 óygnal czasu, hejnał; 12.05 Tran - 
misjo z Warsz.; 17.50 Płyty; 18.00 Transmisje 
z Warsz.; 19.00 Program na dz. aast., 19.05 
..Skrzynka pocztowa11; 19.20 Rozmaitości; g- 
19.25 Odczyt z Warsz.: 19.40 Komunikat' śnie­
gowy ze Lwowa; 19 43 Wiadomości spertow e: 
19.47 Dł. wieczorny z W7arsz.: 20.00 Koncert 
z Poznania; 20.35 Transmisja z W! ars z.; 21.00 
Transmisja z teatru „La Scala11 w Mediolanie: 
opera „La Favorita“. W przerwie i Skrzynka 
techniczna; w przerwie U: wiadom. meteor, i 
policyjne z WTarsz.

Lwów, (3'77 4 m.) G. 16.40 Skrzynia  'pocz­
towa dla daicci; 19.03 ..Przed koncertami syin- 
fonicznemi filharmonji lwowskiej1,;: 19.10 Kom. 
śniegowy ze Lwowa.

Warszawa, (1415 m.) Go 7.00 Sygnał cza­
su i pieśń „Kiedy ranne wstają zorzo11; 7.05 
Gimnastyka; 7.20 Muzyka poranna z płyt; 4%■'> 
Dziennik por.; 7.40 D. c. muzyki z płyt; ’i.55 
Chwilka, gospodarstwa domowego: 8.00 Bio­
gram na dz. bież.; 11.40 Przegląd Biasy; U .30 
Repertuar teatr, warsz.; 11.57 Sygnał czuju, 
hejnał; 12.05 Muzyka lekka z płyt; 12.30 Win 
dom. meteoro].; 12.35 XTT-t.y koucert szkolny: 
14.00 Dziennik połudn.; 15.25 Wiad, o ek>por- 
eic polsk.; 15.30 Wiadomości gospodarcze: 
15.40 Piosenki; 1610 „Z poematów symfoni 
cznych11 (płyty); 16.40 Przegląd czasop sm ko 

ibiecych11; 16.55 Koncert muzyki lekki yj; 17.50 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej11: 17.50 Słu­
chowisko p t. ..Margrabia11; 19.00 Program no 
dz. nast.; 19.05 Rozmaitości, 19.25 Odczy 
aktualny; 19.40 Komunikat śniegowy ze Lwu 
wa; 19.13 Wiadom. sport.; 19 47 Dziennik 
wiecz.; 20.00 „Myśli wybrane11; 20.02 Transm.
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' Poznania; 20.40 ..Teatr ..La Scala”. Feljeton; 
-M.OO Tr. z teatru „La Scala11 w Medjolanle 
opery D p a j^ jR eg o  „Faw orita11. W przerwie 
I-ej Skrzyń 1?a' poczt, teełm. W przerwie Ii-ej 
\yiod/«n..fntetoorol.. i kom. polic.

Katowice. (395.8 m.) G.: 19.1.0 Feljeton 
.sportow y,-Bis "•k-rssn . . •• r- »•«> _
KWITWIWI III III— i

GIEŁDA WARSZAWSK V.
Warszawa, 23. 1. (Telcf. wł.). Giełda dewi­

zowa: Belgja 123.90; Gdańsk 172.90; rTolandja 
357.55: Londyn 27.80; Nowy .Tork Ó.54; kabel 
5.56; Oslo 139.80; Paryż 34.59; Praga 26.37: 
Szwajcar ja  172.22; Sztokholm 143.50: Wiochy 
46.67. Obroty mniej niż średnic, tendencja nic 
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach poza 
giełdow ych'5.525. rubel zloty 4.035, dolar zło­
ty  8.975. 8.97. gram czystego złota 5.9241. 
v  Dewizy na Berlin w obrotach międzyban­
kowych 210.75. 51,ark,a niemiecka w obrotach 
prywatnych 210. Funt szlorlingów- w obrotach 
prywatnych '27.80. 27.85. s

Papiery; 3 proc pożyczka budowlana 40.59 
do 41; 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 57.38. 
57.03. 57.50 po 500 dolarów i 58. 57.75 w pro­
centach; 4 proc. lęiństwowa pożyczka premjo- 
wa dolarow a 51. 51.50; 5 proc. pożyczka kon- 
wersvjna "5. 55.50: 6 proc. ]»ożycz.ka dolaro­
wa 61. 62.

Akcje: Bank Polski: 53.50. 84.25: Lilpop
10.85. 10.05; tendencja mocniejsza dla poży­
czek państwowych, listów zastawnych i akcyj. 
Obroty akcjami bardzo małe.

 GO-------

KONGRES POCZTOW Y W KAIRZE.
W arszaw a 'FATA. W dniu 25-go styez- 

nia pociągiem  pośniesznrm  do B ukaresztu 
wyjechała, delegacja wolska, na 10-tv  k o n ­
gres pocztow y w K airze w  składzie: dvr. 
R om an S tarzyński i naczelnik dr. M arian 
Blach i er. D elegacja  polska, udaje  się do 
K onstance , skąd na pokładzie  s ta tk u  ..Po­
lon ia11 odpłynie do d a ffv. skąd <Ia i ej drogą 
lad owa dotrze do K aim .

Optymistyczne wywody posła z B, B.
o połażeniu gosporiarczem Polski.

Warszawa 23. 1. Sejmowa komisja budźe-.tej dziedzinie polepszył się i produkcja zasad { 
Iowa obradowała dzisiaj nad preliminarsen niczych działów hutniczych wzrosła o 59 proc. i 
budżetu ministerstwa przemyski i . handlu. Sytuacja na rynku wewnętrznymi pcwostawała j 

Sprawozdawca pos. Czernichowski podkrejpod wpływem rozwijającego .się ruchu budo- 
slił na wstępie, że suma preliminowana w tym j wlanego.
budżecie jest nieproporcjonalna do zakresu Dalej mówca omawia przemysł naftowy, 
prac i zadań tego resortu. We wszystkich dzia | który wykazuje duże odprężenie, Ruch budo- 
lach zaszły poważne redukcje etatów z wy- 
jąikicin urzędu morskiego w Gdyni, gdzie ilość

:7 t t  £ « * ro & n ii? « .iK X  l& r o s a i f i r i

„Prasa pod maską".
Komitet urządzający obecny bal prasy w sa 

lach kawiarni ..Feniks11 w Bynku O l, p rzy.-tą- ■ 
pił już do lozsylania. zaproszeń. Osoby, chcą­
ce wziąć udział w balu. a. które nie otrzymały 
jeszcze zaproszenia, mogą zgłosić się po nie 
do lokalu Syndykatu Dziennikarzy Krakow­
skich. u], Kleparska 4 codziennie od godz. 7 
do 9 wieczór.

 oo------
PREMJERA INTERESUJĄCEGO FILMU. 

Dziś we środę o godz. 4 po południu odbędzie 
się w kinie ..W anda11 prom,'era znakomitego 
francuskiego filmu reportażowego pt, ..Cień 
nad Europą11. Filrn ten został nakręcony w 
Polsce, a przedewszystkiem na Pomorzu, w 
Gdańsku i w Gdyni i w sposób wspaniały udo­
wadnia. odwieczną, polskość tych zjem i nionc.z 
ciwość argumentów niemieckiej propagandy. 
Film ten cieszył się ogromnem powodzeniem 
we Francji, a. jest po tuz pierwszy wyświetla­
ny w. Polsce, Na premierze będą dokonane zdję 
cia osobistości oficjalnych oraz publiczności, 
które to  zdjęcia zostaną następnie wyświetlo­
no w kinach.

 oo-----
X  s a l i  .

Nadużycia w warstatach kolejowych 
w N. Sącza.

W warsztatach kolejowych w Nowym Są­
czu dopuszczali się w latach 1927—32 maga­
zynierzy: Bron. Kirsch i Jan  Talar, oiraz kan 
celista J . Cierpiał różnych nadużyć, a to przez 
zabieranie z magazynów rozmaitych towarów, 
które następnie sprzedawali. Przeprowadzone 
dochodzenia wykazały brak towarów na sumę 
15.000 złotych. Sać! okręgowy w N. Sączu 'k a  
zał osk. Kirscha i Talara po 2 la ta  więzienia, 
osk. Cierpiała na 7 miesięcy- Skazani apelo­
wali. Na wczorajszej rozprawie w krak. Sadzie 
Apelacyjnym ustalono, że wartość gaginionych 
przedmiotów wynosi około 1000 zł. Trybunał 
zmniejszył oskarżonym karę: Kirscha skazał
na 8 miesięcy więź.. Talara na 6 miesięcy, a 
Cierpiała uniewinnił.

Pijana zadusiła niemowlę.
Janina Nowakówna stawała wczoraj przed 

sędzia Ar. Zalipskiin za to. że będąc w pija­
nym stanie zadusiła sobą w czasie snu nie­
mowlę. dane jej na wychowanie przez Micha­
linę Chmiełakównę. Stało się to 2 lutego uh. 
roku. Nowakówna odgrażała się wprawdzie, 
że dziecko zabije, jednak przeprowadzona 
sekcja zwłok nie wykazała, czy uduszenie na­
stąpiło przypadkowo, czy też dokonane było 
naumyślnie. — Sąd skazał oskarżoną, na sześć 
miesięcy więzienia z zawieszeniem. Oskarżaj 
prok. dr. Mrazek.

pracowników stale wzrasta. Według 'planu raz 
budowy flo t'- budową dwu transatlantyckich 
statków po 22.000 ton pojemności, powierzono 
siocznf włoskiej. Należność wynosić ma 60 mi- 
Ijonćw lirów, spłacanych eksportem węgla w 
ciągu 6 łat. Obecny tonaż morski liczy w Pol­
sce 27 jednostek o pojemności 60.501 ton. — 
’/• subwencyj na uwagę Zasługuje subwencja 
uja szkoły górniczej w Katowicach w związku 
z przeniesieniem (!ł tej szkoły z Wieliczki i po 
łączeniem jej w jedną szkolę ze szkołą górni­
czą w Tarnowskich Górach.

/.kolei mówca omawia ogólną sy tuacj ę  go­
spodarczą, zaznaczając, żc pod koniec 19,33 
roku struktura gospodarcza świata wyknzywu 
la niejednolite tendencje koniunkturalne. Mnie 
źy stwierdzić znaczną stałość poziomu wy­
twórczości. -Sytuacja, gospodarcza Polski w 
dziedzinie produkcji była po części zależna od 
czynników zewnętrznych, a po części od sto­
sunków wewnętrznych, przedewszystkiem od 

ruchu budów lanego. Produkcję przemysłową, 
charakteryzuje od początku stały (?) wzrost. 
Ogólny wskaźnik cen hurtowych spadł o I '3 
obniżki z roku 1932. W handlu widać ustale­
nie się cen i obrotów. Rzemiosło wykazuje du 
żą odporność. Mówca nw rłb. że rok 1933 był

rokiem przełomu depresji ’
kryzysowej.

, W wielu gałęziach widzimy wzrost, posia­
dający trwalsze podstawy. Utrzymanie sic eks 
portu węglowego na poziomie tylko o 6.4 proc. 
niżsrfrm riiż w r. 1952 musi być uw ażane''za 
wielki sukces wobec znacznego spadku eksnor 
tu Anglii i Niemiec. Hutnictwo żelazne wyka­
zuje zwiększenie eksportu dzięki dostawom 
do Sowietów i Brazylji, Stan zatrudnienia ,W,

.> Ostrzeżenie /
/»e dajcie się o szu k iw a ć  i  
nte pijcie bezwartościowego 
piw a po lej sa m e j cenie co 
piwo znanych b ro w a ró w  '

wlany objal przeważnie
budownictwo mieszkaniowe.

głównie ośrodki małomiasteczkowe i wiejskie 
a i o dzięki ucieczce od wa luty zagranicznej i 
wydatnej akcji finansowej rządu.

Referent stwierdzia, żc rok 1933 dla prze­
mysłu drzewnego był

okresem pomyślnym, 
wykazując znaczne zwiększenie śię . zatrudnie­
nia w tartakach.

Referent omówił jeszcze pewną poprawę 
w przemyśle skórzanym, papierniczym, che­
micznym i gumowym, poczem przeszedł do 
sprawy cukrownictwa, zaznaczając, że cukro­
wnictwo polskie mimo ostrej konkurencji zdo­
było stalą (?)* petycję na rynkach zagranicz 
nych. przedewszystkiem zaś dzięki ścisłej or­
ganizacji '!), Polityka rządu wobec cukrownio, 
twa wymaga precyzyjnych i ostrożnych po­
dejść.

Go się ty c z r  handlu znurmnir/.nęgo w r. 
19841. to  napo tkał on na trudność? w dzie­
dzinie im portu. Nie podziela me tendencv,i 
?u tark ioznvch  łnusim v jed n ak  —  mówi re ­
feren t —  zdecydowanie srać na stanow isku 
cbrony  nas^po-o bilansu handlow ego Za 10
n ik s ie c ''
osiągnąć

zdołaliśm y w wywozie globalnym

sumę 774.700.000 złotych,
czyli o 1 5 % um iej.' niż w ty nr sam ym  okre­
sie ub. roku.

P o  tym  referacie przydzielono re fe ra ty  
w niosków, k tó re  w płynęły  do kom isji, niia- 
Tioc-icie zamkcjoęi)’ rachunków i uw ne' 
NTK. za rok 1OiU032. nowele o d ożyw ot­
n i m  Hnosażenbt P rezydenta Kzeozypospo- 
litei i 3 •wnioski w sw gw ie dekretu  o upo­
sażeniu urzędników  wańst w ow reh. Sa to 
wn:'of,kj> PPS. K lubu N arodow ego t Ch. D.

w torki dn. 23 bm. w kinoteatrze Z T I I K
Re«-piacv!nv film tatrzański t Film z serca skalistych Tatr najwyższej doskonałości grtystycznei

Romans tatrzański. — Faseynuiąea pieśńi m h M l o bohaterstwie górskietn i miłości. Zdnmie- 
waiaca-pomysłowość scenariusza. — Sceny 

mrożące krew w żyłach. — Cudowne ewolucie narciarskie, Emocjomuace zdobywanie ska­
listych turni. — Zachwycabioe tło przyrody. Czarowny świat. .Tatr. —•, Cuda techniki fotogra­
ficzne1. IteżYserja: ADAM KRZEPTOWSKI. — f f  głównych rolach koncertowy zesnół gwia/.d 
K rysta A nkw icz-Szyjkow ska — Marja B alcerkiew iczów na — Ewa Erwicz — 
Z. Staniew icz — S, S ieczk a .— W, Paw łow ski — Tadeusz O rdeyg i inni. Górale, 
góralki, turyści. Góry przemówiły w tym filmie tatrzańskim językiem potęgi, uroku i poezji. 

Ka?dv kto jeździ na nartach i kocha nasze Tatry powinien oglądnąć to arcydzieło
UWAGA : Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników. Woiskowrch. Akademików i Studentów 

z a okazaniem ’e.<?itvn)nrjj zniżki z III miejsc na f miejsca, z II miejsc na fotele.

A i s i i a  b ę d z i e  p o ś r e d n i c z #
między Niemcami a francja?

Londyn, 23. J. (PAT.). A gencja R eu tera  
dow iaduje się ze źródeł m iarodajnych, że 
tv nocie niem ieckiej, doręczonej am basado­
rowi AYielkiej B rytanii w Berlinie w odpo­
wiedzi na  w ysunięte przez stronę angielską 
zadanie w yjaśnień co do rew indykneyj n ie­
mieckich w zakresie rów ności zbrojeń, dwa
ustępy  zd;iia sie w skazyw ać, że Niem cy i N iem iec

powitałyby przechylnia nowe propozycje 
Wielkiej Brytanji. Agencja. R eu tera  dow ia­
duje się. że spraw a ta  będzie om aw iana na 
juliv.ejs.ziun nosiedzeniu gabinetu . Ylożli wem 
.jest, że rząd w rezu ltacie  ju trzejszych n a ­
rad w ystąm  z in icjatyw ą, m ającą na celu 
zm niejszenia rozbieżności poglądów  Francji

Demonstracje antyrządowe w Paryżu, j
ryż (RA F). Zapowiedziane przez Aetion j
aise manifestacje, odbyły się w poni.e- ^OźJAK W PARLAMENCIE 4USTRJACKIM

Wiedeń. PAT;. ..Extra-blałt<1 donosi, że

Na, bulwarze śebastopol wywiązała sie bójka
i tam dokonano licznych aresztowań.

Paryż
Franęai
działek po godz. 19. Manifestanci malemi grup
kami ściagali na bulwar Si. Germaiu i na p l . , , . . . , , . . . .  . .ti dzibiiii w południe wybuchł w gmachu parła- Zgodv, skąd usiłowali przedostać sio przed •' . . . .  . ,c . . i i-  mentu pożar, ktorv po paru kwadransach ugagmach Izby Deputowanych, wznosząc okrzyki . . .  . ' .  n . . . *" , , , . , silu straż pożarna. Przypuszcza ja- ze osnen no-„precz ze złodziejami, precz z takim rządem*! ‘ . ' ł .’ * . . ’ , . . , . . w-tał wskutek krótkiego spięcia.Jednoczesne rzucano pod tramwaje petardy.
które, wybuchały, a na jezdnie •żelazno ogrodzę > i)WUNAST0  PAROWY KABEL SYCYLIJSKI 
ni a drzew. Felicja rozproszyła manifestantów

Ewidencja przestępstw skarbowych.
Warszawa, 23. 1. (Tełef. wł.). M inister- 

slw o Skarbu w ystosow ało do izb skarbo­
wych okćłnity w sprawie ewidencji prze­
stępstw skarbowycn. Izby skarbow e przed- 
kkuliSć m ają M inisterstwu Skarbu niezależ­
nie nd w ykazów  [irzedklaJanych  bezpo­
średnio  przez urzrxly skarbow e miesięczne 
wykazy sumaryczne przestępstw skarbo­
wych ze swoich okręgów w terminie naj­
dalej do 10 dni po miesiącu sprawozdaw­
czym. Arkusze ew idencyjne obejm ow ać ma­
ją w ykroczenia i przestępstw a z dziedziny 
skarbow ej i akcyzow o - m onopolow ej oraz 
prace urzędów  z zakresu  represy j karnych. 
W arkuszach  nie należy uw idaczniać do­
niesień osób nieurzędow yeh. Tu o sta tn ie  
zarządzenie uzasadnia M inisterstw o tum, 
że doniesienia osób nienrzedow yeh s tan o ­
wią, podstaw ę <lo protokołów  i doniesień 
karnych , k tó re  są notow ane.

BŁĘDNIE WYPEŁNIANE FORMULARZE.
Warszawa, 23. 1. (Telcf. wł.'-. Ubezpieczał- 

nie społeczne mają dużo kłopotów z błędnie 
wypolnioncrni formularzami zgłoszeń, /whi-z- 
oza eo do służby domowej. Rubrykę \vviagro- 
dzeuia w naturze wypełniają pracodawcy na 
podstawie dowolnych obliczeń, wskutek czego 
ubezpieczalnie musiały udzielić wyjaśnień w 
sprawie wypełniania tej rubryki. Mini-o-rsiwo 
Opieki ma rozstrzygnąć w drodze rozporządzę 
nia sposób przeprowadzania ohliezmiia składek 
dla służby domowej, by ohlit-zuuia kosztów 
ulrzmnania nic spowodowały wygórowanych 
świadczeń,

POŁOŻYŁ TRUPEM ZŁODZIEJA.
Warszawa, 23. .1. Telef. wl.i. Nocy dzisiej­

szej na szosie pomiędzy Modlinem a Za kro­
czy mi-im dokonane napadu na autobus pasa 
żerski „Krakus”. W odległości g km. od Mo­
dlina konduktor autobusu Szwarc spostrzegł 
jakiegoś osobnika, który wskoczył na stopień 
autobusu i, usiłował skraść walizkę jednego 
z pasażerów. Konduktor Szwarc strzelił z re­
wolweru w stronę rabusia i położył go trupem 

j na miejscu. Jak  się okazale, zestrzelonym jest.
I znany policji powiatu warszawskiego złodziej 
j Zygmunt Izydor Alei.

POŚCIG PO DACHACH.
j

Warszawa, 23. 1. 'T elef. wiń. Przoflnw-- 
I n ik  Mece!, przechodząc ulicą S taw ki sno- 
!strzegł pew nego poueirznnegn ru-zeeliitilnia. 
i k tó rego  chciał w ylegitym ować. N iezna jomy 
!odtrąci! przodownika i noczał uc>ekać: po­
licjant pobiegł za nim. Zldeg dostał się na 
strych  pięciopiętrow ego donn;, a stam tąd  
przez dym nik na dach. R oliejant również 
znalazł się na daelm . eo widząc uciekający  
dał do Meela kilka strzałów z rewolweru. 
P rzodow nik odpow iedział slrzalarrii. W y­
miana strzałów sprowadziła intnch poli­
cjantów. Zbieg, widząc ciężką dla siebie 
sy tuację, zeskoczył na rl-ieh sąsiedniego 
domu odległego o 4 m. i niższego o piętro. 
Skok pow iódł mu się. a nim policjanci 
zeszli na dól i podjęli pościg, nie było już 
kogo śe:wać.

ILE POTRZEBA IłYLO MIĘSA 
DLA STOLICY W GRUDNIU UB. R

Ludność Warszawy skonsumowała w grud­
niu ub. r. 5.310.000 kg. mięsa. Z tej ilości ubój 
zwierząt w rzeźniach miejskich dał 5.119.000 
kg. przywóz mięsu z prowincji 2 096.000 kg. 
zaś ubój w rzeźniach pod miejskich 95 000 kg.

Warszawa, 25. 1. (Telef .  wk) .  W icemi­
nister Szemhck przyjął posła estońskiego  
Pustę.

aresztując wielu z pośród nich. nr. ?n. redakto­
ra Aetion Francaise, Rujo. Ogólna liczba are­
sztowanych sięga 150 osób.

Równocześnie na pl Etoile odbyły sie de- 
inonstra-cję zwolenników neofaszyzmu. Przed 
ratuszem zoftpmizowaiy manifestację syndyka 
ty pracowników- samorządowych okręgu pary­
skiego. Początek manifestaeyj miał przebieg 
spokojny, lecz • o godz. 10.15 policja zepchnęła 
manifestantów w kierunku placu Chatelet, co 
spowodowało zatamowanie ruchu ulicznego.

Jak  donoszą z R-zymu, w całej Italji pro­
wadzi się obecnie wielką sieć specjalnego ka­
bla radjowego, która poląe/.yć mn 10 rnd.jo- 
stacyj italskich na półwyspie t. zw ..buta aps- 
nińskiego“ z wyspą sycylijska. Kabel 
^praw dzie jednolinijnym przewodnikiem, ale 
wewnątrz swych licznych zabezpieczeń izola- 
cyjnych rozpada się na 12 par kabla, oddzic 
lonye-h cd siebia izolacją. Jest to zatem ka­
bel 12-parowy. Wąż tego przewodnika radjo-

Z t ó ź  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.

wego wychodzi z P&lerino na Sycyjji, biegnie

jirzez wyspę cieśniny w Messynie, guzie zann- 
je s t ’rza się w- morze, aby wynurzyć się znowu na 

Półwyspie Apeiriuskicu w następujących odga­
łęzieniach: od Bari, Neapolu i Rzymu ua po­
łudniu. oraz: Rolzii.no. Trieście. Florencji, Mo- 
djolanie, Genui i Turynie na północ kraju. Ro­
boty około zakładania kabla w tej chwili je­
szcze trwają.
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/jwaEony tunel.
C o_mnie a to li najbardziej zastanaw iało, to prawdziwie 
w ojskow a postaw a tego przybysza, z ja k ą  nie spo ty ­
kałem^ się naw et u Mongołów służących w szeregach 
kozaków  zabajkalskich. Trzym ał sio prosto , szedł k ro ­
kiem  elastycznym  i m iarowym , a dum ne podniesienie 
g łow y i b y stre  spojrzenie, jak ie  na nas rzucał, m ogły 
nasuw ać przypuszczenie, że człow iek ton naw yk ł do 
rozkazyw ania  i do karności w ojskow ej.

—  T ow arzyszu kom isarzu —  odezw ał się Fom in 
do owego blondyna: —- gdzie m am y zanieść tę  ż y w ­
ność?

—  Do czw artego w agonu, do tow arzysza Mar­
kow a —  odpow iedział kom isarz. —  On je s t artielszczy- 
kiem naszej ro ty . Me trzeba będzie przynieść pro 
w iantu  na  kilka dni. a pozatem  jak  najw ięcej łopat, 
siekier i kilofów. Dziś lub ju tro  jedziem y do Murina.

—  Ja k ż e  pojedziem  do M urina, k ied y  tam  są 
biali? z drw iącym  nieco uśm ieszkiem  zap y ta ł jego 
kom pan. Stw ierdziłem , że mówił dobrze po rosy jsku , 
ale w mowie te j b y ły  ak cen ty , po k tó rych  odraza 
poznać można Chińczyka.

—  Głupiś ty . W ańka! —  sy k n ął ze złością kom i­
sarz. —  W iem  co mówię! Miałem od G olikow a w iado­
m ość telefoniczną, że Czesi cofnęli się przed w ysła- 
nem i naprzód  naszem i patro lam i. S tac ję  za ję ły  nasze 
oddziały  bez w ystrzału . Golikow chce posuw ać się 
naprzód, cło K u łtu k a . całą  siłą. My m am y napraw iać 
m osty  na  przew iezienie a r m a t . . .

Człowiek p rzezw any W ań k a  pokręcił głow ą.
—  E j, tow ariszcz Ecw s. nie w ierzę ja , że się ’

Czesi cofnęli do K ułtuka. Już  nas ten Kul tuk  dużo 
kosztow ał!

—  Co ty  tam wiesz, chodzia! T yby  lepiej cebulą 
i m archew ką handlow ał, a nie mówił, co K ultuk 
kosztuje!

W idziałem , że nie w sm ak była  W aiice (a cebula 
z m archew ką. Zgryzł jed n ak  cisnącą mu się na usta 
złośliwą uw agę i odrzekł spokojnie:

—  Szkoda czasu na gadanie. Chodźm y do przy­
stani.

Odeszli, zostaw iw szy parę sekretnych  zleceń Fo- 
minowi. Potoczyliśm y dalej wózek i zatrzym aliśm y się 
przed w skazańvm  w agonem , na k tórym  w idniał napis: 
SKŁAD SA FIÓ RK O J ROTY.

Na sąsiednim  w agonie bv! napis podobne, w y p a r­
k o m - czarną farbą: SZTAE 'SAITORNOJ ROTY*

—  Sakra! —  zdum iał sio Kziha. —  To tu każda 
kom panja  w ojska ma swój sztab!

—  To szefem sztabu  jest chyba ten  W ańka- 
stańka! —-  zauw ażył m ilczący do tąd  i sinokcząćy cier­
pliwie swą długą, fa ję 'C zech  '.Klinik.

W nieobecność.. Bewsa. kom enuę nad ową rotą. 
saperską objęli Fom in z Gutem. Czynność ich p o le ­
ga ła  na  zapow iedzianem  już rano form owaniu ro ty  
oraz n a ■ czuw aniu nad  dostaw ą prow iantu i narzędzi 
potrzebnych  do czekającej nas roboty . Podział ro ty  
na p lu tony  czyli w zw ody dokonany" zosta ł prostym  
system em , p rak tykow anym  stale w barakach  jeńców  
i w drużynach roboczych: w edług narodow ości. P ierw ­
szy pluton utw orzono z R osjan, drugi z Polaków  
i Czechów, trzeci z N iem ców i M adziarów, zw erbo­
w anych —  ja k  się okazało  —  ..na ochotnika “ z obozu 
górnego. N ad trzecim  plutonem  dow ództw o objął Gut. 
nad  drugim  zaś Fom in.

Form ow anie się te j ..kom panji roboczej" (do 
nazw y „saperska  ro ta"  trudno nam  jeszcze było przy­
w yknąć) zajęło czasu niewiele. T akże i z aprow izacją

oraz ze zniesieniem  inw entarza roboczego uwinęliśmy  
• się szybko ćlzięki spraw nem u kierow nictw a G uta. Mie­

liśmy czasu w olnego dość. więc przez resztę dn ia  łazi­
liśm y po przystani i’ po m iasteczku albo kąpaliśm y sio 
w Bajkale, g rzejąc się następnie  na rozkosznym p ia ­
sku. W ypoczęci, odświeżeni, najedzeni do syta, mie­
liśm y hum ory w yborne. B aw iła nas ta nowa sytuacja, 
w k tó re j znaleźliśm y się la k  niespodzianie. T ylko 
T adek  m iał wciąż minę z w ar zoną i niepokój w oczach:

—  Ale powiedzcie mi, czemu to  prócz kilofów 
i łopat zniesiono do m agazynu tak że  k a rab in y  i na­
boje?

—  Bo krasna gwardja. z łopat nic strzela! - 
zaśm iał się szewc A ngerer.

—  A lbośm y to  k rasna  gw ard ja?  —  zapy ta ł Ta 
dek-, n iepocieszony tą  uw agą.

Nie odpow iedzieliśm y nic. bo było  tak  gorąco, Ż6 
bezw ładność poczęła już ogarniać nasze członki. Nie 
podzielaliśm y niepokojów T ad k a  —  m yśl naszą  za ­
p rzą ta ły  podbiegające ku stopom  naszym  białe, szu­
miące' falc oraz kołujące nad  falam i w rzaskliw e m ew y. 
B ajkał był srebrny  przy brzegu, a na  dalszej p rze­
strzeni złocił, się cały i prom ieniał słońcem.

N  ATT 

MU - SZUBUNY.

Wbrew- przew idyw aniom  Bewsa pozostaliśmy 
w Mysowej jeszcze przez ca ły  dzień następny . O ka­
zało się. że trzeba rotę wzmocnić w iększą ilością łu ­
dzi. lio —  jak  kom unikow ał Golikow w drukow anych 
..to legram kaeh" —  przygotow yw ano ogrom ną ofensy­
wo, m ającą na celu zgniecenie resz tek  .b an d  biało- 

■ gw ardyjskich .

(Ciąg dalszy nastąpi).

naa

!  Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13. ]
5 poleca z ostatnich nowości:
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Zł.
Arctowa-Buyno M., K oledzy, pow ieść dla m ł o d z i e ż y ............................. 4.50
Chajjam Omar., W ybrane czterow iersze przekład z oryg. perskiego 3.80
Culbertson E., Jak grać w brydża, o p r a w n e ....................................................15.00
Grau — W andmayer A., Ż yw y łańcuch, p ow ieść  w spółczesna . . . 6.00
Grey Z., Prawo Pustyni, pow ieść ..................................................................  5.20

„ „ „ o p r a w n e .....................................................  7.20
Horoch-Lieslowa., Naprzełaj przez św iat, o p r a w n e .................................. 4.80
Iłłakawiczćwna K. Ballady b o h a t e r s k i e .........................................................  5.00
Kleiner J. Balicki J. Maykowski St., Literatura polska Tom. I. cz. I. . 5.00

„ „ ,  Tom. I. cz. III. 4.00
Kleiner J., M ickiewicz T om  I. D zieje Gustawa  .............................14.00
Kossak-Szezucka Z., Pątniczym  szlakiem , W rażenia z p ielgrzym ki . 6.00
Mackiewicz S t, M yśl w  obcęgach, W ydanie I l l - c ie ................................   3.00
Makuszyński K., Śpiew ający d ja b e ł ........................................................  4.50
Marczyński A„ Przygoda w B i a r r i t z ................................    3.00
WowaGzyński A., P lew y i p erły , (Zbiór a r ty k u łó w ) .................................  4.00
Popiel P., 2.918 km. na koniu, W ycieczka sportow o-krajozuaw cza . 2.00
Słowacki J., D zieła, w szystk ie  pod red. J. K leinera Toui XI. B eniow ­

ski, D alsze p ieśni, K siądz Marek . . . . . . . . . .  16.00
Sybilia polska — C zęść V - t a ............................................................................  5.00
Zakrzewska H., Zaklęty d w ó r ...............................................  5.40

W ysyłka  n a  z am ó w ien ia  z am ie jsco w e  - o d w r o tn a  jjo do lioz in iu  kosz tów  przesyłki .
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Zalóżone w r. 1900. — Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1907
P R A C D W W I A  

WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BROMZOWNICZYCH
pod firma

HENRYK S Z T O R C
w Krakowie, przy ul .  F lo r ia ń sk ie*  L  3 8 .

POLECA; Wszelkie wyroby przyborów kośc'e!nych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybnlarze, kielichy, puszki, antypod.ia 

ejborja. krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne wedhie przenisów kościclncch iak równie?, 
wszelkie 
według

^Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach k o n k u re n c y jn y c ^ ^

a a a a o a M a a t a a o a a a t a a a a a a t a t a a t a a a a a a a t a a a l m a f a a a a a s a t t ł a a a tV

N a  k a r n a w a ł
Wina węgierskie, francuskie, włoskie, austriackie i kra­
jowe —  wódki, rumy, likiery, koniaki, miody pitne,
oraz o w o ce  k ra jow e i zagran iczn e w w ielk im  
w yb o rze  p o l e c a  p o  p r z y s t ę p n y c h  cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ui. Florjańska 49.

„HARTA"
Wytwórnia iza! litargicznycii
biretów, eńorggw. baldachi­
mów. sztandarów dla Arcybr. 
S traiy  HonerowaJ N. Serca 
Jezusowego, oraz Krucjaty 
T o w a r z y s t w a  popierania 

przemysłu kobiecego. 
Przyjmuje stare aparat* 
do odnawiania oraz bie­

liznę kościelna.
Posiadana składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so­
lidnie wykonane i na czas 

oddane.
Kraków, ów. Jana 24. 

Cóny najniżize.

FISHARMONJUM
dla szkól, kości etów 
i prywatnie x 5-Ictnią 
gwarancją od 430 Zł. 
na dogodnych warun­
kach zapłaty, dostarcza
Fabryka e r s in ó w  

f fishsrm enjl
Juliusz O u n a
Kraków, Pułaskiego 14
Przyjmujemy wszelką j 
reperację. Kosztorysy j 
i cenniki darmo. — |

Szachy,
D om ina,

Warcaby,
książeczki z obrazka­
mi, gry tow arzyskie, 
kasetki, ramki, albu­
m y, teczki biurowe 
i w yroby skórkow e

poleca najtaniej 

Skład papieru i g a lan ttrji

Michał Słomiany
Kraków, ul. Sławkowska 24

WITRAŻE i OSZKLENIU W OŁOWIU
od il 25 — mefr hwadraiowsj

n a j ł a d n i e j  i. n a j l e p i e j  w ykona  zn an y  od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WśTRAŻOW I OSZKLEŃ
S . G .  Ż E L E Ń S K I

Krabów, aleja Krasińskiego 23- rei. iOd ló
(dom własny), 

pr/yjmnlc również reparacje 1 odnowy- 
F a c h o w a  obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny telazne

15 złotych medali w 3 1  lat p r a s y .

NIEUNRCMiOTl % jmTY
Dla każdego przedsiębiorstw a — pociaga za sobą

B R A K  D O B R E G O  IN F O R M A T O R A
JEDYNYM CODZIENNYM INFORMATOREM
Dla wszystkich branż. — Jest od szeregu lat wydawnictwo

Tnformaeje i wiadomości z dziedzin, Gospodarczej, Handlowej, 
i Finansowej, stetc notowania g i e ł d o w e  i t owar owe . '  
^Aj_0j_c_i0__b_0a_pj_a11* y c h  num erów okazow ych. 
Wyd»wnl*twe Ajencji Wschodniej, W arszaw*. N. Świat 16. te!. 621-40

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

.Wrdxwc* i x  „Głoa N*rod»n 8 ką * o*r. odpow. 5L  Boleks*. Redaktor odpowied* Dr Józef Warchałoweki Drekarni* „Głoew N»rod«“ pod x* n , R Terka,


